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Na co i daj miliony min. Goebbelsa?

Tajemnice sssaisa Niemców zagranicznych 
Forpoczty I*I-ej Rzeszy w Krajach ościennych 

(Od sperjalnzgo wysłannika „Nowej Rzeczpospolitej")
państwach? Obłudni dyplomaci 
tych państw zapewniają nas o 
swym oddaniu i podziwie do 
genialnych pociągnięć politycz­
nych Wodza. Być może zresz­

tą, że mówią oni prawdę, ale 
my wiemy skądinąd, że .nie oni 
reprezentują opinie swoich kra 
jów, do których nie zawsze je­
steśmy w stanie dotrzeć.

Żołnierze pierwszej linii”
I tu właśnie zaczyna się wa­

sza misja — mówił dalej Les­
sing — min. Goebbels wyrzuca 
na propagandę miliony, zaspa­
kaja wszystkie wasze najmniej 
sze bolączki, a nawet grymasy.

A wy? Zachowujecie się jak 
krowy. O każdym waszym kro 
ku wiedzą nasi wrogowie. Spra 
wiacie wrażenie nieokrzesa­
nych żołdaków, którzy podku­
tymi obcasami walą tak silnie o 
bruk, że nieprzyjaciel słyszy to 
o całe kilometry. Patrzcie i słu 
chajcie, uważajcie dobrze co 
się dokoła was dzieje. Jesteście 
przecież w pierwszej linii oko­
pów. Nie umiecie zachowywać 
nawet pozorów ostrożności.

Ustaliliśmy tu, że w listopa­
dzie wszystkie placówki nasze

za granicą będą objeżdżali spe­
cjalni kontrolerzy, którzy z je­
dnej strony zbadają bezpośred­
nie wyniki waszej .działalności, 
z drugiej zaś udzielać wam bę­
dą dokładnych objaśnień i in­
strukcji. Sądzimy, Iż w ten spo 
sób potrafimy we wszystkich 
sąsiadujących z nami krajach 
zorganizować kadry przeszkolo 
nych pionierów niemczyzny. — 
Jeszcze raz wołam: miejcie o- 
czy i uszy otwarte! Nie pozwa­
lajcie, aby barbarzyńcy bezcze 
ścili honor Niemiec!“.

Po tym przemówieniu odby­
ły się zebrania poszczególnych 
delegacyj. Na zebranie delega­
cji Niemców z Polski przybył 
przedstawiciel min. Goebbelsa, 

(Dokończenie na str. 2-giej) 

u stóp

LONDYN 8.9. Wedle nade- 
szłych tu wiadomości z Norym­
berg!, Hitler po dłuższej rozmo 
wie z Henleinem, w środę po po 
południu, kategorycznie odrzu­
cił tzw. 4 plan rządu czechosło- 

bywacie poza geograficznymi 
granicami naszego państwa, ale 
jesteście u siebie i wracacie do 
siebie. Dom Niemca na obczyź 
ni, to cząstka jego prawdziwej 
ojczyzny, która promieniuje da 
leko w głąb kraju i bije każdą 
wrogą nam, obcą kulturę!“

Przemówienia tego wysłu­
chali zebrani stojąc. Następnie 
min. Goebbels zaprosił wszyst­
kich delegatów na obiad żołnier 
ski.

uroczy- 
„Święcie 
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Pomnik na olacu Bankowym 
przywali „pstrjityanych” organiralorów
Niektóre osoby w Warszawie i na 

prowincji otrzymały przez pocztę li­
sty, w których „Komitet Budowy 
Pomnika Wielkiej Wojny" prosi o 
przychylne potraktowanie prośby o 
wsparcie dla komitetu. „Wielka woj­
na dała nam niepodległa Polskę. 
Krew milionów osób, które poległy na 
polu bitwy o lepsze jutro zrodziła 
okres trudny, ciężki, ale dla nas wiel 
ki i historyczny. Pomnik, który sta­
nie w sercu Warszawy, na placu Ban 
kowym będzie symbolem uwiecznie­

nia cierpień, w których zrodziła się 
Nasza Ojczyzna".

Następnie komitet podaje, iż do ofia 
rodawcy zgłoszą się specjalni inka­
senci, zaopatrzeni w legitymacje.

Istotnie po kilku dniach zgłaszali 
się inkasenci w akademickich czap­
kach i przedstawiali legitymacje. Sze 
reg osób wpisało się na listę ofiaro­
dawców.

W jednym wypadku Inżynier Teo­
dor R. z ulicy Żurawiej zauważył 
przez okno, że inkasenci na ulicy no­
sili zwykłe kapelusze, podczas gdy 
wchodzili do niego jako akademicy. 
Zawiadomił władze. Rzekomych kwe 
starzy zatrzymano.

Okazało się, iż wspomniany komi­
tet nie istnieje a fikcyjna nazwę zmy 
śllli i urządzili „kwestę" znani oszuś 
ci Jan Korab-Piaskowski oraz Niko­
dem Orliński, obaj pochodzący z 
Częstochowy,

wackiego.
Koła zbliżone do Foreign Of­

fice sądzą jednak, że sytuację 
da się jeszcze uratować. Liczy 
się tutaj na lorda Runcimana i 
jego zręczność dyplomatyczną, 
która potrafi doprowadzić do 
wznowienia rokowań.

Panuje raczej przekonanie, 
że jest to chwilowa przerwa, 
którą należałoby wykorzystać 
dla załagodzenia niespodziewa­
nego naprężenia sytuacji, 
wołanego incydentami w 
rawskiej Ostrawie.

Przed zamknięciem obrad mi 
nlster propagandy Rzeszy dr 
Goebbels wygłosił wielkie prze 
mówienie, w którym m. in. o- 
świadczyl:

— Poznaliśmy dobrze na­
szych nieprzyjaciół, mamy jed 
nak nadzieję, iż wkrótce i oni 
nas poznają. Wiemy dobrze, ja 
kie są zamiary w stosunku do 
has w Anglii i w innych krajach. 
Ale mylą się ci, którzy liczą na 
słabość lub, na rozdźwiękł na­
rodu niemieckiego. Niemcy czu 
wają!

Gdziekolwiek bije serce nie­
mieckie, gdziekolwiek stanęła 
stopa Niemca — tam zakwitła 
kultura germańska, tam tętni 
inne życie, tam pracuje wielka 
myśl niemiecka, ta myśl na­
szych geniuszów, który piędź 

ny?
Na sali zapadła grobowa ci­

sza. Goebbels opuścił głowę i 
przez dłuższą chwilę ważył od 
powiedź. Wreszcie skinął na 
jednego ze swoich pomocników 
zastępcę dyrektora departamen 
tu — Lessinga, który oświad­
czył co następuje:

— Rozumie się samo przez 
się, że musicie być przygotowa 
ni do czynnej akcji. Nie taimy 
bynajmniej, że. sytuacja jest po­
ważna. My wojny nie chcemy, 
ale nas prowokują(l) zewsząd(!) 
Spójrzcie na Czechosłowację, 
która naigrawa się z Rzeszy i 
kpi sobie po prostu z życzeń 
Wodza (!). Czy my, Niemcy, 
możemy to ścierpieć? (!) An­
glia przysłała swego pośredni­
ka, który ma nam dyktować 
prawa! Czyż nie zalewa was 
fala oburzenia na podobne zu­
chwalstwo? (!) Doprawdy, czu 
jemy się tu wszyscy głęboko u- I 
pokorzeni!

A cóż się dzieje w innych

rady naczelnej Str. Ludowego — 
dr Gruszka — chłopi o wiele bar­
dziej interesują się realizacją 
uchwał nowosieleckich, niż w 
ogóle całymi wyborami samorzą­
dowymi. To również trzeba sobie 
dobrze zapamiętać.

Koncesje samorządowo 
darcze nie są drogą, na 
dzisiaj można by szukać 
mienie ze wsią.

Rezolucje uchwalone 
Pyrzowego kopca na błoniach No 
wosielec, poparte uchwałami kon­
gresu krakowskiego. _ -j

(porozumienia ze wsią — nie mo-
że być mowy o odprężeniu poli- * . , ,

tycznym kraju. jjlt. 1231*1102(6111 SCllR'C

Sekta pogańska
uś ód N emców w Polsce

Wśród Niemców zamieszkatych w 
Polsce, jak podawaliśmy, jest prowa­
dzona akcja zwalczania Kościoła ka­
tolickiego i protestanckiego jednocze­
śnie. Jest to akcja zainicjowana 
przez niemiecki związek ludowy w ce 
lach wyraźnie politycznych. Obecnie 
wśród Niemców utworzyła się sekta 
pogańska. „Biskupem" tej sekty jest 
niejaki Hugo Potz, przybyły z Gdań­
ska, czynny działacz partii narodowo- 
socjalistycznej. Potz wraz z swym 
pomocnikiem głoszą nowe nauki we­
dług teorii religijnej importowanej i 
•Niemiec.

na stronnicy 10.
rozpoczynamy

druk nowej fascynującej 
powieści

W. Poprzeckiego 

STUTTGART. 8.9. Drugi kon zagranicą zakończył się w spo- 
gres Niemców zamieszkałych sób wręcz sensacyjny.

Forpoczty WtelKiej Germanii

ście potwierdzone na 
Ludowym*4 w dniu 
Czynu Chłopskiego44 w roku bie­
żącym — stanowią kamień wę­
gielny wszelkich pertraktacji z 
chłopem. Tylko i jedynie przez 
spełnienie tych postulatów może 
nastąpić skuteczne i natychmia­
stowe rozładowanie psychiczne 
napiętej atmosfery w kraju.

Próby rozkładania tego proce, 
su na drobne raty w ciągu dwóch 
i pół lat, mające na celu zapew- 
nienie spokojnego dotrwania do 
końca kadencji obecnym izbom 
ustawodawczym — są z góry ska­
zane na niepowodzenie.

Jest to prawda tak jasna i oczy 
wista, że bliżej uzasadniać jej 
chyba nie ma potrzeby, jak nie 
ma potrzeby również dowodzić, 
że bez owego rozładowania, bez 

(h) Prasa codzienna ogłosiła 
kalendarzyk wyborczy do samo- 
rządów. Wynika z niego, że okres 
wyborczy trwać będzie prawie 
przez dwa i pół roku, do r. 1940, 
tj. do ustawowego wygaśnięcia 
kadencji sejmu i senatu i wyboru 
nowego prezydenta.

Trudno przewidzieć jak usto­
sunkują się stronnictwa opozycji 
do tak przemyślnie skonstruowa. 
nego planu. Uchwała NKW Str. 
Ludowego mówi o naładowanej 
elektrycznością atmosferze wsi. 
W tych warunkach próba zaab. 
sorbowania ludności wyborami 
do samorządów przez przeciąg 
dwóch i pół lat jest po prostu 
marzeniem optymisty, który za­
patrzony w obłoki nie widzi tego, 
co się dzieje na ziemi.

Rozładowanie psychiczne „na 
raty44, jak projektuje samorządo­
wy kalendarzyk wyborczy jest w 
naszej rzeczywistej rzeczywistości 
projektem, który ma wszelkie 
jzanse na... przedwczesny zgon, 
natychmiast po urodzeniu.

Chłopi na ostatnich zebraniach 
oświadczyli wręcz, że jeśli nawet 
wezmą udział w wyborach samo­
rządowych, to w żadnym wypad­
ku nie pójdą do wyborów parla­
mentarnych przy obecnej ordyna 
cji wyborczej. Zbyt dobrze zaś 
jest znana powszechnie nieugięta 
wola rzesz chłopskich, by można 
było mieć jakiekolwiek wątpli­
wości co do prawdziwości tych 
słów i łudzić się, że postanowie­
nia chłopskie mogą ulec zmianie. 
Po drugie, jak stwierdził prezes I tycznym kraju-

po piędzi odbierać będą ziemie 
nam zrabowane, którzy na gru­
zach przestarzałych i histerycz 
nych doktryn tworzyć będą 
wielką, potężną, nową siłę, któ­
rej imię: Wielka Germania.

„Pamiętajcie. Niemcy — wo­
łał Goebbels — że chociaż prze 

•.Wyjaśnienia”
Pod koniec obiadu minister 

zachęcił zebranych do zadawa 
nia pytań.

— „Nie krępujcie się — o- 
świadczył — jesteśmy sami. 
Możemy mówić o sprawach 
najbardziej poufnych44.

Wówczas jeden z delegatów 
szwajcarskich rzucił pytanie:

— Czy mamy dzisiejszą mo­
wę rozumieć jako alarm wojen

Hitler odrzucił „4 plan” czeski
Londyn nie traci nadziei

Telefonem od własnego korespondenta.
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TabOC zniszczony — personel rozyoryczony Tajemnice kongresu Niemców zagiankznrci)
Rozbrnienie kolejowe nostenuie Johann Winter, który w ciągu I tajności na najbliższy okres zl- ■1 Vj Will V I* Mf W Hlku godzin omawia! plan dzia-i mowy.

W czasie, gdy kwestia zbro­
jeń zmienia lub reguluje cale o- 
gromne działy gospodarstwa na 
rodowego, gdy sprawa obronno 
ści rozstrzyga i decyduje o naj­
ważniejszych resortach rządów 
największych nawet państw — 
jakże się przedstawia u nas taki 
resort, jak PKP?

Ciekawe spostrzeżenia na ten 
temat zawarł tygodnik „Zwrot“ 
w artykule pt. „Rozbrojenie ko­
lejowe", gdzie m. in. czytamy:

Polskie koleje państwowe w stanie, 
w jakim się dziś znajdują, mogą żyć 
Jeszcze kilka, może kilkanaście lat i— 
Jeżeli nic się nie zmieni — zamrą spo­
kojnie na uwiąd starczy w trzydzie­
stym którymś roku życia, ale do egzy­
stencji swej potrzebują przede wszyst 
kim i koniecznie spokoju i — pokoju. 
Nie ulegając sugestiom nie możemy 
nawet marzyć, żeby przetrzymały 
wojnę, bo widzimy kilka razy do ro­
ku, a nawet latem co niedzielę wjeczo 
rem, że uginają się I zawodzą przy Ja­
kim takim nasileniu ruchu pasażer­
skiego.

Przy każdych masowych powro­
tach z letnisk, przy niedzielnych po­
wrotach weekendowych podmiejskich 
do Warszawy, Poznania, Krakowa etc. 
rozgrywają się w nich potworne sce­
ny. Ludzie jęczą i przeklinają, tabor 
trzeszczy, archaiczne lokomotywy dy­
szą astmatycznie, punktualność ginie, 
a ruch szwankuje.

Ministerstwo komunikacji nie tai te­
go. W oficjalnym komunikacie, roze­
słanym prasie, uszminkowanym, ufry­
zowanym I pocukrzonym mówi wy­
raźnie i dosłownie o swojej anemii ta­
borowej. Tłumacząc to na Język zwy­
kły 1 realny, kolej polska zamiera na­
turalną śmiercią na brak taboru.

Skąd s e fo wzięła
Jeden z poprzednich ministrów ko­

munikacji (już sanacyjnych, ale jesz­
cze jako tako fachowych) zawarł w J- 
mieniu rządu z chrzanowską fabryką 
parowozów kontrakt, w którym zobo­
wiązał się do zakupywania u niej co­
rocznie stu parowozów. Jest to mniej 
więcej trzecia część tego, czego na 
uzupełnienie naturalnego ubytku po­
trzeba naszym kolejom. Ale i to nie 
zostało dotrzymane nawet w czwar­
tej części. Chrzanów, który rozinwe- 
stował się odpowiednio, miał po za­
warciu kontraktu lata, w których do­
starczał PKP po 6 parowozów! W 
„najlepszych" latach dochodziło do 25 
sztuk. Chrzanów zaczął się chwiać, re 
dukował personel, robonlków, doszło 
tam, jak pamiętamy wszyscy, na tle 
bezrobocia do krwawych rozruchów, 
ale nigdy nie doszło do wypełnienia 
zobowiązań, jakie powziął względem 
chrzanowskiej fabryki parowozów | 
rząd. Głodujący robotnicy nie chcieli 
się kontentować pokazywanym i za-,

opatrzonym w najbardziej „dyspozy­
cyjne" podpisy kontraktem i wołali 
„Jeść!"

Ze późna
Byłoby naiwnością mniemać, że za 

rządcy z marmurowego pałacu przy 
uL Chałubińskiego nie rozumieli skut 
ków niedotrzymania swego kontraktu 
lub dotrzymać go nie chcieli. Stało 
się tak, że nie mogli go dotrzymać.

„A jak się stało — opowiem".

Sanacyjna gospodarka
Koleje stały na progu paroksyzmu 

gdy zaczęła się niemiłosierna kośba, 
tępienie ofiarnych, doświadczonych 
specjalistów i zastępowanie Ich 
„ideowcami". Jednocześnie zaczęto 
forsownie tworzyć i pielęgnować róż 
ne „przysposobienia i rodziny kolejo 
we", dając ich członkom takie prero­
gatywy, które w najwyższym stopniu 
rozgoryczały i zniechęcały facho­
wych niedobitków. Na samej górze 
powoływano na stanowiska analfabe­
tów kolejowych, którzy wyspecjalizo 
wali się w przemówieniach sanacyjno- 
peowiacko - strzeleckich a ostatnio 
ozonowych, ale kolej I jej sprawy 
traktują jak szczebel do kariery.

Oba ciosy: zdziesiątkowanie facho 
wych sił i tworzenie kosztownych 
efemeryd karierowlczowskich wstrzą 
snęło precyzyjnym organizmem ko­
lejowym I stało się początkiem jego 
śmiertelnej choroby.

Życie naprzód - PKP - 
wsletz...

Życie, potężniejsze od wszystkich 
kombinatorów 1 „popsuj majstrów" 
kolejowych, doprowadzało do wzra­
stającego z dnia na dzień ruchu ko­
lejowego. Przewozy wzmagały się, 
a tymczasem część kolejarzy urzą­
dzała defilady I musztry, a druga z 
poobcinanym uposażeniem, rozgory­
czona 1 zniechęcona głodowała I za­
ciskała zęby. Zaczęły się masowe ka 
tastrofy kolejowe.

Demilitaryzacja kolei poczyniła 
dalsze postępy. Pułkownik Ulrych w 
pierwszej swej mowie sejmowej nic 
taił przerażenia nad olbrzymim wzro 
stem wydatków na emerytury, który 
pochłonął całą nadwyżkę eksploata­
cyjną. Łudził się, że naturalny uby­
tek emerytów zrównoważy nienatu­
ralne wydatki i — zawiódł się: eme­
rytów przybywało, emerytury wzra­
stały nadal. Poobcinano je — nic nie 
pomogło: wciąż rosną.

Na wiosnę w sejmie uchwalono bu 
dżet kolejowy, zamykający się nad­
wyżką 42 milionów złotych. Pozy­
skani przez kolej posłowie propono­
wali, aby sumę tę obrócić na inwe­
stycje taborowe, których potrzeba 
stawała clę coraz gwałtowniejsza.

PREMIERA!

PALLADIUM

OANIELLK

DARRIEUX 
w pierwszym fi mie 
amerykańskim

„PARYŻANKA"
KAPITALNA KOMEDIA 

reżys;rii
H. KOSTERLITZA.

twórcy filmów Deanny Durbin 
•

W pozostałych rolach: 
Douglas Fairbanks (Jr.) - Min ha Aaer 

KNO SYRENA
Ceny od 54 gr Począ ek 5 - 7 - 915 

i. Zaginiona Wyspa 
z Obrońcy Rio Grande

W soboty niedz i św poranki ulgowe

KlnO PRAGA Targowa 71
2 filmy razem.

Lekarz pięknych kobiet 
i Tango Noturno 

z Połą Negri

Kino STUDIO 
Newy dwiat 23/25. Chmielna 7 

„ARENA ŻYCIA” 
Dramat życia i miłości, ludzi 
pod s'minką w rolach gł, Atil- 
la Hórbiger i Albert Matter­
stock. Po zątek seans. 5, 7. 9.

K1Q3 pa;V. AUGUSTYNA
ul. Oz elna 4ł

ceny miejsc: ód 20 do 80 gr

„Straszny Dwór“ 

Nadspodziewanie minister kolei nie 
bronił się i chętnie „odda" owe 42 
miliony skarbowi, bo... była to daro­
wizna papierowa. Dziś już wiadomo 
z całą pewnością, że marzyć o tym 
nawet nie można i koleje przekroczą 
preliminarz O jakie 36 milionów, 

Większość (ok. 20 milionów) po­
chłonął węzeł warszawski, a szcze­
gólnie budowa dworca centralnego. 
Dworzec, jeszcze nie ukończony, o- 
kazał się już za ciasny (tak jak i 
budżet), a reszta — ot tak... roze­
szła się, przy czym nowo-fabrykowa- 
ne drużyny przysposobieniowo • ro­
dzinne pochłonęły też niemało.

ZugadKoxe samobójstwo 
młodej Kobiety

Kia mówmy o wojnie _
Więc nie ma co mówić o wojnie, 

bo wystarczy byle dobra koniunktu­
ra, byle 20-procentowy wzrost prze­
wozów i przejazdów, aby wykazać 
niezbicie, że koleje nasze są u kresu 
wyczerpania. Nie zawiodą pewnie 
starzy weterani, wytrawni fachow­
cy, ale parowozy - staruszki, ale 
zdezelowane wagony i kiepskie nie- 
odnawiane tory rozlecą się tak samo, 
jak nowo kreowani dygnitarze i dru- 
żyniacy.

Bo właśnie kolejom potrzeba od­
wrotnie: starych zahartowanych w 
służbie i oddanych kolejnictwu zawo 
dowców i nowych parowozów, wa­
gonów i szyn.

Wszystko inne, to szmelc. Szmelc 
I dekompozycja całego aparatu ko­
lejowego.

P* S. POKR.
'*$(**“ —

Giełda
zbożowo-towarowa

Ceny za 10 Okg w handlu hurtowym pary­
tet wagon Warszawa.

Pszenica: czerwona szklista 23.25, jednoli­
ta nowa 22.25, zbierana 21.75,- żyto 14.75; 
jęczmień browarny 16.50; owies 15.00; mąKa 
pszenna 39.00; męka żytnia 24.00; męka ziem? 
niaczana Superior 32.00; \ otręby;: p$ż4nne 
11.75, żytnie 9 00, jęczmienne 9.00; groch 
Victoria 28 00; łubin niebieski 13.75;. rzepak 
ozimy 43.30; rzepik ozimy 43.50; mak nie­
bieski 63.00; koniczyna biała 210.00; makur 
chy: lniane 19.50, rzepakowe 12.75; śrut so­
jowy 23.25; ziemniaki jadalne 4.50; słoma 
żytnia prac. 4.50, luzem 5.00; Siano pras. 6.50.

Dwa lata trwała produkcja pierw­
szego amerykańskiego. filmu Daniel­
le Darrieux. W okresie realizacji fil­
mu „Paryżanka" (Rage of Paris) w 
prasie amerykańskiej i europejskiej 
ukazały się rewelacyjne wiadomości 
zza kulis produkcji tej arcykomedii. 
Dziś, gdy „Paryżanka" (Rage of Pa­
ris) święci triumfy w metropoliach 
świata, należy stwierdzić, że w „pro­
roctwach" ludzi z filmu nie było ani 
cienia przesady. „Paryżanka to film 
wybitny! • »*

W „Paryżance" Danielle Darrieux 
stworzyła wielką kreację, pasującą 
ją na czołową na świecie artystkę 
komediową. Prasa zagraniczna jed­
nogłośnie stwierdza, że jest to po 
„M^erlingu" najlepsza kreacja ulu-

Na torach kolejowych w pobliżu sta 
cji Warszawa — Zachodnia, znalezio­
no zwłoki nieznanej kobiety lat około 
20, którą przejechał pociąg.

Policja wszczęła dochodzenie aby

Giełda pieniężna
DEWIZY: Holandia 287.70; Berlin 102.50; 

Bruksela 89.70; Gdańsk 100.00; Helsinki 11.20; 
Kopenhaga 114.05; Londyn 25.58; Mediolan 
21.30; Montreal 5.31; Nowy Jork 5.28 1/2; No­
wy Jork (kabel) 5.31 3/4; Oslo 128.30; Paryż 
14.37, Praga 14.10; Sztokholm 131.75; Tel Aviv 
25.00; Zurych 120.50; Marka niemiecka srebr­
na 85,00.

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poż. prem. 
inw. II em. 85.25; seriowa 93.25; 4 proc, do­
larowa 42.00; 4 i pół proc. wewn. 66.3$; 4 
proc, konsolid. 67.00, (drobne) 66.50; 5 proc, 
konwers. 69.25; 4 proc. L. Z. ziemskie 64.75;
4 i pół proc. L. Z. m. Lwowa 65.00; 5 proc. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 74.13; 5 proc. Łodzi 
(1933 r.) 66.25; 5 proc. Radomia (1933 r.)
5 proc. Lublina (1933 r.) 61.25, (stare) 61.75; 
8 proc. pot. szkolna 79.50.

AKCJE: Bank Polski 124.50; Bank Zachodni 
38, Weglel 36, Starachowice 43.75; Ostrowiec 
63.50; Lilpop 84.50.

Doroczna Wystawa Radiowa w Warszawie 
zgodnie z umówionym terminem, zamknie 
swoje podwoje w niedzielę dnia 11 bm. o

bicnicy publiczności.♦ •
*Wytwórnia New Universal Picture 

starała się dać filmowi z Danielle 
Darrieux jak najlepszą oprawę. Re­
żyserował Herman Kosterlitz, twór­
ca europejskich filmów. Scenariusz 
napisali znani literaci i „gagniani": 
Felix Jackson i Bruce Manning, przy 
współpracy Henri Deacoina, męża 
Danielle Darrieux. Partnerują uro­
czej artystce francuskiej: Douglas 
Fairbanks jnr, Mischa Auer, Lois 
Hayward i Helen Broderick.

„Parayżanka1 — pierwszy film, 
w którym współpraca Ameryki z Eu 
ropą dała doskonałe wyniki, ukaże 
się dziś na otwarcie sezonu w kinie 
„Palladium". (N) 

ustalić nazwisko denatki. Wszelkie 
poszukiwania nie dały pozytywnych 
rezultatów, gdyż przy samobójczyni 
nie znaleziono żadnych dokumentów, 
prócz fotografii, na odwrocie której 
napisaue było imię „Marta" i częścio­
wo wymazane nazwisko, które zaczy­
nało się na „S“ oraz list w którym 
młoda kobieta oświadcza, że odbiera 
sobie życie i tajemnicę zabiera do gro 
bu.

Rozpylani świadkowie, którzy w 
kilka godzin przed samobójstwem roz 
mawiali z nieszczęśliwą, oświadczyli, 
że zmarła miała akcent rosyjski.

Policja prowadzi dalsze dochodze­
nia.

Za 2 zt. mesezne 
masz „Now? Rzeczpospolitą” 
codziennie w domu

godzinie 22.00. Zostało zetom już tylko 4 
dni na jej zwiedzenie. Niewątpliwie ostat­
nie dni będę miały największą frekwencję, 
gdyż przynajmniej do tej pory, wiole erga- 
nizacyj społecznych i zawodowych zapo­
wiedziało zbiorowe wycieczki na Wystawę- 

Poza tym z różnyżich stron Polski przybyć 
ma jeszcze kilka pociągów popularnych. X 
organizacyj na terenie Warszawy, wycieczki 
zapowiedziały: Rodzina Urzędnicza, organi­
zacje pracowników Państwowej Fabryki Ka­
rabinów, Instytut Oświaty I Kultury im. Ste­
fana Żeromskiego, urzędnicy i funkcjonariu­
sze Dyrekcji Warszawskiej PKP, Zw. Druka­
rzy i inne.

Kto zatem nie oglądał jeszcze Wystawy, 
niechaj nie zwleka i zapozna się wcześniej 
z bogactwem eksponatów i atrakcjami D. 
W. R. Wypada również płrzypomnieć, że 
do studia wystawowego wprowadzono Je­
szcze jedną atrakcję, mianowicie film dźwię 
kowy, wyświetlający arcyzabawno obrazki 
z przygód ..Mickey Mouse” i ,,aktualności'' 
PAT.

Teatr Wielka Rewia (Karowa 18)
W SOBOTĘ 10 bm.
otwarcie S’zonu wielką rewią 
inauguracyjną w 30 obrazach 

„DLA CIEBIE WARSZAWO” 
Loda H lama, E. Bodo. W. Contś 
K. Krukowsżi. W. Walter. 3 erkiestry 
£00 osób ze siołu. Cod z ennie 2 przed­
stawienia 7.30 i 10 wiecz.

Dziś Ameryka zaprezentuje nam
Danielle Darrieux 
ci;kn'ejsiq n’ż dolad, wspanialsza. nż daląd 

Dziś otwzriie sazenu w kinie „Palladium*1

luż tylko 4 dni Wystawy Radiowe;
Lfc ni orgen zjeje zaswędziały wycieczki na DWR

Si DOLINA SZWAJCARSKA S
Uwaga! przygrywa 10-osobowa orkiestra jazzowa pod dyr. kompozytora LEWANDOWSKIEGO.

Uroczy zakątek Warszawy. Ceny b. niskie. Leżaki, Otw. od 1O —23 r.

ceny filharmoniam. TC Poci. 6. 8. 10

’! / Nawrócony
“• *■' grzesznik

K'NO SOKOL
MARSZAŁKOWSKA 69

WIĘZIEŃ KRÓLEWSKI

«lltl> TON «,!?¥.•!!
„SztiĘiliwa Trzyaastkr

w roi. gł.: St S elański. H.Grossówna 
J. Orwid i Wł Grabowski.

a n d i A N*SZE ST,lE CENY 
AU n 1 M rf b lkon 4 part. Wierzbowa 7 7S 1 .

P. 6-8-10 ' ** 6 • a
SIMONE SIMON w filmie er:tycznym 

„DZISIEJSZA MIŁOŚĆ”

llOMElA Chłodna 49

ISlMfimi umili
1 rewia

■ —■

CCfMlf C Senalor,kB 28JlillRJ pocz. 6. & 10

Dla ciebie seniorito 
w roli fil. Nino Martin 

rei. Reuben Mamou!ian
Nasze cenv; 75 ar i 1 ’I
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Po pierwszej mowie Hitlera
Kongres norymberski w opinii świata

„Osservatore Romano” o sytuacji
(Telefonem od własnego knorespodenta)

PARYŻ 8.9. Mowa Hitlera 
nie rozprószyła niepokoju. Brak 
w niej wszelkiej aluzji do poko 
ju, brak również aluzji do Cze­
chosłowacji, co interpretowane 
jest w tym sensie, że Hitler nie 
Powziął jeszcze decyzji i że wa 
ha się między pokojem a woj­
ną.

Na całym świecie mowa Hit­
lera spotkała się z oceną ujem-

Henleinoucy znowu leruali 
rokouania

Nawet „Kur. Poranny" pisze o nich już z rezerwą, 
— co nawiążą rokowania, to po chwili zerwą. 
Europa zaś się martwi, kiwa trwożnie głową 
1 powiada: „Moi drodzy rokujcie na nowo".

GRYF

SUDORVN
»»AP.KOWAł.SKI«<

kry- 
pra- 
tego 
usu-

Do naszych 
y czyteln kóuj - nauczycieli

9 proc.
Mylnie przypisuje się tę de- 

cjację finnsowym trudnościom 
Rzeszy niemieckiej. Deprecja­
cja ta bowiem pochodzi stąd, że 
rząd niemiecki niezwykle silnie 
ogranicza cele, na które marki 
blokowane mogą być użyte, sku 
pując je zresztą samemu za gra­
nicą za pośrednictwem kores­
pondentów Golddiskontbanku.

Nie chce on bowiem wyzbywać 
się dewiz.

Zresztą pamiętać należy, że 
koszty deprecjacji ponoszą nie 
Niemcy, lecz posiadacze owych 
marek, tj. zagranica. Co do zniż 
ki „Registermark", używanej 
przez turystów wyjeżdżających 
do Niemiec, to popyt na te mar 
ki zmniejszył się, bo i chętnych 
turystów jest teraz mniej.

Na bankiecie, wydanym w dniu 
wczorajszym przez ministra handlu 
i przemysłu Romana przewodniczą­
cy delegacji czechosłowackiej na 
.Międzynarodową Handlową Konfe­
rencję Parlamentarną minister dr 
Brdlik wygłosił przemówienie, w któ 
rym wyraził żywą radość z tego, że 
konferencja odbywa się w stołecz­
nym mieście Rzeczypospolitej, albo­
wiem państwo polskie w ciągu ubie­
głych 20 lat pracowało z największą 
energią nad rozwojem ekonomicz­
nym i handlowym, czego dowodem 
lest wspaniały port w Gdyni.

Dzisiejszy kryzys europejski wy­
wołały zasadniczo dwie przyczyny: 
kryzys międzynarodowej współpra­
cy ekonomicznej, następnie zaś 
zys polityki narodowej. O ile 
gniemy wyjść z powodzeniem z 
kryzysu, musimy przyczyny te
nąć W zakresie ekonomii najuczyn- 
niejszym środkiem jest zorganizowa

nie współpracy niiędzynarojjowpj.
Czechosłowacja, zajmująca cen­

tralne położenie y/ Europie, najbar­
dziej dąży do tej współpracy, przede 
wszystkim ze swymi sąsiadami i 
przekonana jest, że olbrzymi postęp 
techniczny jest zwiastunem nowej 
świetnej ery ekonomii światowej. Po 
stęp dał ludzkości nie tylko nowe 
środki komunikacji, samoloty, radio­
fonię itd., lecz przyniósł jej także 
nową koncepcję uniwersalności, po­
szanowania praw jednostki i praw 
wolności narodów.

Mówca podkreślił konieczność bro 
nienia w razie potrzeby wartości mo­
ralnych krwią. Historią. Polski świad 
czy o tym, że właśnie naród polski, 
który zawsze szanował wartości mo­
ralne, nigdy nie zapomniał polegać 
na sile swego miecza. Każdy naród 
musi być gotów do obrony swych 
wartości moralnych: wolności i ho­
noru narodowego.

Historia dowodzi jednak również, 
że trwały ład nie może być zapew­
niony jedynie przez siłę fizyczną, 
lecz że konieczne tu są wartości mo­
ralne. Świadczy o tym przede wszy­
stkim dzisiejszy kryzys europejski. 
Międzynarodowa Handlowa Konfe­
rencja Parlamentarna przyczynia się 
do utrwalenia więzów pomiędzy na­
rodami a przez to samo do zapew­
nienia pokoju w Europie.

Dążenia konferencji spotkały się z 
wydatnym poparciem rządu polskie­
go i cala konferencja wdzięczna jest 
rządowi i narodowi polskiemu za u- 
czynną pomoc i serdeczną gościn­
ność. Mówca wzniósł toast za zdro­
wie pierwszego reprezentanta Rze­
czypospolitej, Pana Prezydenta, oraz 
za powodzenie i wielką przyszłość 
szlachetnego narodu polskiego i za 
zdrowie ministra przemysłu i handlu.

Fortyfikacje rrem'eckie
na granży jugosłowiańskiej

GRAZ, 8.9. W miejscowości 
Mentschabergu, na granicy ju­
gosłowiańskiej wezwano tam­
tejszych chłopów do sprzedaży 
swoich gruntów, położonych 
wzdłuż granicy, z tym, że bę­
dą one oddane do dyspozycji 
wojskowych oddziałów inży­
nierskich.

Przybyli oficerowie rozpo­
częli prace przygotowawcze do 
budowy fortyfikacji.
Złoto ucieka

z Japonii
TOKIO, 8.9. Z wydzielonego przed 

paru miesiącami z zapasu złota w ban 
ku Japonii funduszu wartości 300 mil. 
yen, który ma służyć na zapłatę za Im 
port surowców z zagranicy — prze­
znaczono już pierwsze 20 mil. yen na 
zużytkowanie na cele handlu zagra­
nicznego.

Celem zgromadzenia materiału dotyczącego sy­
tuacji materialnej nauczycieli pracujących na wsiach 
i w miasteczkach, prosimy naszych czytelników za­
trudnionych w szkolnictwie o łaskawe szybkie nad­
syłanie nam wyczerpujących odpowiedzi na nastę­
pujące pytania:

1. Czy żona WPana jest nauczycielką?
2. Czy pracuje z WPanem, jeśli nie, to dlaczego?
3. Czy otrzymywał WPan dekrety przenoszenia? 

Ile razy i na jakiej podstawie?
4. Czy zarząd gminy odebrał WPanu dzierżawio­

ne grunta?
5. Ile WPan płaci za mieszkanie prywatne?
6. Ile osób znajduje się na utrzymaniu WPana?
Odpowiedzi na powyższe pytania prosimy nadsy­

łać w zapieczętowanych kopertach pod adresem: 
Redakcja „Nowej Rzeczpospolitej", Warszawa, ul. 
Zgoda 5, „sprawy nauczycielskie".

Zaznaczamy, iż ze względu na podjęte przez nas 
kroki na łamach „Nowej Rzeczpospolitej", zależy 
nam na odpowiedziach szybkich i dokładnych.

Prosimy równocześnie o podawanie treści po­
wyższej ankiety do wiadomości kolegów(żanek), 
zatrudnionych w danym okręgu szkolnym.

ną.
„Journal des Debats" pisze, 

że Niemcy dzisiejsze stanowią 
niebezpieczeństwo dla wszyst­
kich narodów bez wyjątku.

Najgorsze wrażenie wywarła 
mowa Hitlera w Ameryce. Ata­
ki na gospodarkę państw demo 
kratycznych uważa Ameryka 
za wręcz niedopuszczalne. Gdy 
w państwach demokratycznych 
dzieje się zadowalniająco, w pań 
stwach o ustroju dyktatorskim 
ludność głoduje i zapomniała 
już o tym co jest spokojny do­
statni byt.

Najważniejszym jest w tej 
sprawie glos Stolicy apostol­
skiej.

„Osserwatore Romano" liczy 
się z możliwością wojny. Zasta 
nawia się miedzy innymi nad 
stanowiskiem państw otaczają­
cych Czechosłowację.

„Jugosławia — pisze „Osser- 
\atore Romano"—wystąpi prze 
ciwko Węgrom, jeżeli te osta­
tnie przyłączą się do akcji czyn 
£ej przeciw Czechosłowacji. — 
Rumunia przepuści przez swoje 
‘erytorium sprzęt wojenny so­
wiecki, przesyłany do Czecho­
słowacji. Polska zajmie nie­
wątpliwie stanowisko niewro- 
gie (non hostile) wobec państw 
zachodnich". Poza tym organ 
Watykanu przywiązuje zna­
czenie do solidarności Ame­
ryki z demokracjami Europy. 
Jest to solidarność pozytywna, 
mająca na celu konkretną współ 
pracę w obronie pokoju.

T r J -•------- ' •

Agence Economigue et Finan­
cier podaje, że waluta niemiec­
ka, a więc zarówno banknoty, 
jak I marki blokowane zniżkują 
na rynkach zagranicznych.

Wywóz banknotów z Nie­
miec jest zabroniony. Pomimo 
to są one szmuglowane, zamie­
niane na franki, funty, dolary 
itd. i ofiarowane następnie w 
większych ilościach na rynku 
paryskim i londyńskim. Bank­
noty te nabywane są po cenie 
znacznie niższej od kursu ofi­
cjalnego i przemycane z powro­
tem do Niemiec.

Na początku roku bieżącego 
cena 100-markowego banknotu 
wynosiła ok. fr. 600, gdy kurs 
urzędowy był wtedy fr. 1.230. 
Różnica kursów oficjalnego i w 
obrotach prywatnych wynosiła 
51 proc.

Obecnie, gdy kurs urzędowy 
wynosi fr. 1.469,50, banknot 
100-markowy nabywany jest 
mniej więcej po fr. 475. Stano­
wi to deprecjację ok. 68 proc.

To samo zaobserwowano na 
giełdach londyńskich.

„Registermarka" notowana 
jest w Londynie o 56,5 proc, ni­
żej kursu urzędowego; na po­
czątku roku różnica wynosiła 
tylko 49 proc. Ten rodzaj mar 
ki używany jest obecnie tylko 

.'do celów turystycznych.
Wśród 18 rodzajów marek 

blokowanych niektóre doznały 
deprecjacji takiej, że niemal nic 
nie warte. Tak „Kreditmark**, 
która na początku roku warta 
była 14 proc, kursu urzędowego 
dzisiaj sprzedawana jest już po

..Każdy naród musi być gottw do obrony swych 
wartości moralnych womości i honoru*

Mowa min. dra Brdlika
na bankiecie wydanym przez min. Romana

Gwałtowna zniżka marki niemieckiej 
na giełdach Paryża i Londynu 

Deprecjacja si^ga 6B°|o

! 324 strajki 
na kwartał 

irek S^£±I!JERMUŁOWICZ , Główny Urząd Statystyczny poda- 
seksuolog ie’ że w Pierwszym kwartale br. za-

choroby i zaburzenia stery płciowej | notowano w Polsce 324 strajki, które 
powrócił 10.113' i objęły 2.030 zakładów pracy z udzia- 

ś-TO-KRZYSkA !6. Teł. 528-58 łem 87.186 strajkujących»’WOf
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Zamiast milionów — zgliszcza
Nie lekceważmy ognia

Złośliwy atak prasowy 
na zaslużonejo działacza 

spatecmego i przemysłowca z Wielkopolski
Urzędowe zestawienia statystyczne 

niezbicie wykazują kolosalne spusto­
szenia, jakie wyrządza klęska ognia.

Rok rocznie powstaje przeszło 
20-000 pożarów, które powodują stra­
ty materialne przekraczające niejed­
nokrotnie zawrotną sumę 60 milionów 
złotych.

Zdawałoby się, że wobec istnienia 
straży pożarnej w każdym osiedlu, 
tak ogromna palność powinna spaść 
do minimum. Jest jednak inaczej. A 
dzieje się to nie dlatego, że straże po 
źarne nie potrafią opanować ognia, al 
bo strażacy niezbyt gorliwie pełnili 
swe obowiązki.

Przyczyną zła jest przede wszyst­
kim nie przestrzeganie zasadniczych 
nakazów prewencyjnych i lekcewa­
żenie wszelkich przepisów dotyczą­
cych bezpieczeństwa pożarowego.

Ileż to razy apelowano do spoleczeń 
stwa — by zastosowało się do naj­
bardziej łatwych i prostych wskazó­
wek.

„Nie gromadzić rupieci i niepotrze­
bnych sprzętów na poddaszach, czy­
ścić regularnie przewody kominowe, 
nie rzucać niedopałków papierosów, 
nie używać nigdy benzyny w pobliżu 
otwartego płomienia — i co nieomal 
najważniejsze — trzymać dzieci zdała 
od ognia i nie pozwalać im bawić się 
zapałkami".

Zdawałoby się, że te proste wska­
zania powinny zobowiązać społeczeń­
stwo do przestrzegania ich w swoim 
własnym interesie. Fakty stwierdza­
ją co innego.

Poza tym straże bywają wzywane 
do akcji ratowniczej za późno — prze 
ważnie wtedy, gdy już wszystko to­
nie w morzu ognia i gdy właściwie 
nie ma co ratować wewnątrz płoną­
cego objektu. W takich wypadkach 
poszkodowany jest mimowoli podpa­
laczem własnego mienia lekcewając 
przed pożarem akcję prewencyjną, a 
w czasie samego wypadku tracąc glo 
wę.

W wielu wypadkach jednak wino­
wajcami są poniekąd władze samorzą 
dowe. Zdarza się, że sołtys, wójt czy 
burmistrz nie okazują najmniejszego 
zainteresowania dla spraw pożarni­
czych. Wprawdzie potworzono miej­
scowe oddziały ochotniczych straży 
pożarnych, ale w wielu wypadkach 
nie ułatwiono im nabycia sprzętu gaś 
niczego, nie wyćwiczono dostatecznej 
ilości ludzi w pełnieniu służby ratow­
niczej w czasie pożarów, nie przygo 
towano i nie zabezpieczono mimo du­
żych wysiłków — wystarczającej ilo­
ści studzien, stawów itd, nie dano lu­
dności najelementarniejszych pojęć,

CKP
a wybory sammaiiowe
Centralna Komisja Porozumiewaw­

cza Związków Pracowniczych zwoła­
ła na dzień 7 hm. posiedzenie pre­
zydium, a na dzień 9 bm. posiedzenie 
plenarne CKP.

Na porządku dziennym znajdą się 
sprawy 20-lecia niepodległości, wyda­
wanie własnego pisma codziennego I 
wybory samorządowe oraz cały sze­
reg spraw aktualnych dla świata pra­
cy-

Radio nadaje
vywiad z Kusocńskm
W dn. 9 bm. o godzinie 21.50 Pol­

skie Radio nada na wszystkie rozgłoś 
nie w ramach „Wiadomości sporto­
wych" wywiad z Januszem Kusociń- 
skim.

Wywiad powyższy przeprowadzo­
ny zostanie przez red. J. Włodarkie- 
wicza i dotyczyć będzie aktualnych 
zamierzeń w sporcie Kusocińskiego 
oraz scharakteryzuje jego metody 
pracy i treningu. 

jak należy dopomagać straży w gaszę 
niu pożarów i jak samemu zachowy­
wać się w czasie akcji atowniczej.

W wielu gminach, gdzie istotnie się 
coś robi w dziedzinie czy to prewen­
cyjnej, czy ratowniczej, robi się tak, 
aby zbyć i narzucony ciężar złożyć 
na inne barki.

Tolerowanie tego wszystkiego po­
winno sję skończyć. Działanie we­
dług własnego widzimisię, to nieste­
ty, jeden z tych eksperymentów, któ­
re kończą się zupełnym fiaskiem nie- 
tylko materialnym ale i moralnym.

Czas najwyższy obudzić się z 
drzemki bezwładu i zdobyć się na 
czyn.

Na pierwszym planie winno być po 
stąwione wyszkolenie szeregów stra­
ży pożarnej, ludzi chętnych, ofiarnych 
bohaterskich a jednocześnie karnych 
i wyrobionych społecznie.

Następnym etapem tej pracy —

LWÓW, 5.9. W sali Rady miejskiej 
rozpoczęły się we Lwowie doroczne 
obrady wałnego zjazdu delegatów 
miast małopolskich. Zjazd zagaił krót 
kim przemówieniem prezydent miasta 
Lwowa dr Ostrowski, witając szcze­
gólnie gorąco delegację miasta Gdy­
ni.

Wysłuchano na zjeżdzie sprawozda 
nia z działalności Związku. Referaty 
wygłosili koin. „Sokół „O budowie 
i rozwoju portowego miasta Gdyni", 
dyr. Leonard Makowski „O finanso­
waniu miast przez Centr. Małop. Kasę 
Oszczędności", prof, politechniki dr 
Nadolski „O miejskich inwestycjach 
asenizacyjnych", a starosta powiato­
wy lwowski „O potrzebach inwesty­
cyjnych małych miast i możliwościach 
ich realizacji".

Uczestnicy zjazdu zwiedzili szcze­
gółowo Targi Wschodnie; dziś od ra-

W Dzienniku Ustaw RP nr 58 
ogłoszono rozporządzenie o o- 
kreślaniu cen aptecznych. Na 
podstawie tego rozporządzenia 
od dnia 10 września rb. obowią­
zywać będzie w całym pań­
stwie nowa taksa aptekarska, 
której ceny obniżone są około 
10 — 15 proc, w stosunku do 
cen taksy dotychczas obowią­
zującej.

Ponieważ ostatnio przeprowa 
dzona rewizja cen aptecznych 
miała na celu między innymi u- 
przystępnienie leku ubogiej lud­
ności, przeto na mocy tego roz­
porządzenia wchodzi również 
w życie przepis dotyczący spe­
cjalnie obniżonej taksy dla u- 
boglch tzw. „phannacopea pro 
paupere“. __

Taksa ta stanowi zbiór kilku­
dziesięciu środków leczniczych 
prostych i zlożnych, najczęściej 
używanych w lecznictwie. Cen­
ny na te środki określono we-

Awans 
por. Polalkana

Cała prasa stambulska powitała z 
radością nominację na rotmistrza słyń 
nego jeźdźca tureckiego, por. Saima 
Polatkana, który jest członkiem repre 
zentacyinei ekipy tureckiej.

Przypominamy, że na międzynaro­
dowych zawodach hippicznych w 
Warszawie rtm. Polatkan zdobył w 
konkursie otwarcia pierwszą nagrodę. 

to przygotowanie jak najszerszych 
warstw społeczeństwa do obrony 
przeciwgazowej.

Niechaj o niebezpieczeństwie ognia 
będzie pouczony w przyszłości każdy 
mieszkaniec wsi i miasta, niechaj wie 
jak je zwalczać i jak mu zapobiec.

Z. Przyb.

Dn. 8 bm- o godz. 10.15 nastąpi w 
auli Politechniki warszawskiej uroczy 
ste otwarcie Międzynarodowego Kon­
gresu Odlewniczego. W otwarciu we 
zmą udział przedstawiciele władz, 
przemysłu i nauki, oraz liczni delegaci 
stowarzyszeń odlewniczych, zjedno­
czonych w Międzynarodowym Komi­

na obrady komisyj, o godz. 13 plenum 
i zakończenie zjazdu.

CHORZÓW, 8.9. W Chorzowie 
otwarto wystawę ogrodnictwa dział­
kowego zorganizowaną przez Stowa­
rzyszenie Przyjaciół Ogrodów Dział­
kowych w Chorzowie.

Wystawę urządził zarząd okręgo­
wy Związku Ogrodów Działkowych z 
okazji uroczystości 10-lecia istnienia 
tego związku i obejmuje eksponaty z 
całego województwa śląskiego. W 
uroczystości wzięli udział przedstawi 
ciele władz i samorządów oraz liczni

Podróżuj LOTEtf

dług cen kosztów własnych ap­
tekarza.

W dn. 17 i 18 bm. w Budapeszcie 
rozegrany zostanie po raz 7-my mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Polska — Węgry. W 6-ciu dotychczas 
rozegranych spotkaniach obu państw 
zwyciężyli Węgrzy.

Na zawody powyższe zarząd PZLA 
wyznaczył następujący skład naszej 
reprezentacji:

100 m — Danowski, Zasłona. 200 m 
Dunecki, Zasłona. 400 tn — Gąssow­
ski, Mittelstaedt. 800 m — Gąsowski, 
Staniszewski. 1500 m — Staniszewski, 
Noji. 5000 m — Noji, Kusociński lub 
Soldan. 110 m płotki — Haspel, 
Schmidt. 400 m płotki — Maszewski, 
Drozdowski.

Sztafeta 100 — 200 — 400 — 800 m: 
Zasłona, Dunecki, Drozdowski, Gąs­
sowski.

W dal —■ Marian i Karol Hofmano­
wie. W zwyż — Kalinowski, Karol 
Hofman. Tyczka — Sznajder, Moroń 
czyk. ,

Kula — Gierutto, Praski, Dysk — 
Fiedoruk, Gierutto. Oszczep — Gie­
rutto, Franciszek Mlkrut.

W rzucie młotem, o ile Węgrzy kon

Przed paroma dniami w szeregu 
pism warszawskich ukazały się arty­
kuły atakujące w sposób bardzo zło­
śliwy i niezgodny z prawdą p. Ksawe 
rego Gadebuscha właściciela firmy 
„Axel“ w Poznaniu.

W artykułach tych zarzucano p. Ga 
debuschowi, że w sposób świadomy 

fecie Związku Techn. Stow. Odlewni­
czych (CIATF). Na uroczyste otwar 
cie przybyli również przedstawiciele 
rządów niektórych państw, delegaci 
których biorą udział w MKO.

Posiedzenia kongresu odbędą się w 
Warszawie w dniach 8 — 11 września 
i w Krakowie 17 września.

Na kongres przybyło 400 uczestni­
ków Anglii, Australii, Stanów Zjedno­
czonych Am. Półn., Bułgarii, Czecho­
słowacji, Holandii, Francji, Niemiec, 
Rumunii, Węgier I Italii.

Uroczyste zamknięcie Kongresu na 
stąpi 17 września w auli Akademii 
górniczej w Krakowie.

delegaci Towarzystw Ogrodów Dział 
kowych.

W poniedziłek w Insterburgu roze­
grany został międzynarodowy kon­
kurs hippiczny o nagrodę „Ben Hur", 
dla koni, które nie wygrały w bieżą­
cych zawodach w Insterburgu 300 mk.

Startowało 58 koni, konkurs roze­
grany byt na szybkość. Pierwsze miej 
see podzielili: por. Zelewskl na kla­
czy Wizja i Niemiec Witt na koniu 
Herzog. Oba konie przebyły parcours 
bez błędu w jednakowym czasie 1:40,2 
min.

Drugi miejsce zajął por. Temme na 

kurenćję tę zaakceptują, walczyć bę- 
dą Węglarczyk i Kordas.

W nadchodzącą niedzielę rozegra-1 
ne zostaną kajakowe mistrzostwa 
Warszawy, organizowane pod protek 
toratem prezydenta Starzyńskiego. 
Meta regat mieć będzie miejsce na 
przystani WKS Żoliborz.

Regaty tegoroczne zgromadzą, bar 
dzo dużą liczbę zawodniczących osad, 
około 60. M. in. startować będą osa­
dy: Związku Strzeleckiego, Ligi Mor­
skiej, Promienia, Sokola, ZHP, ŻUAW 
Tomaszowskiej Fabryki Jedwabiu itd.

Regaty rozegrane będą na dwóch 
dystansach: 10 kim i 1000 m.

Na obu dystansach startować będą 
jedynki wyścigowe, dwójki wyścigo­
we,, a nadto dwójki turystyczne w osa 
dach: męskich i mieszanych. Poza 
tym rozegrane będą biegi pań na ay- 
stansie 600 m. 

i tendencyjny stosuje na etykietach 
swych wyrobów napisy niemieckie-

Cala bowiem sprawa przedstawiała 
się następująco. Pan Gadebusch sto­
suje rzeczywiście napisy na etykie­
tach w języku niemieckim, ale etykie­
ty te są również zaopatrzone i napi­
sy w języku polskim, przy czym na­
pis ten jest umieszczony nad napisem 
niemieckim. Wyroby opatrzone pod 
wójnymi napisami przeznaczone są 
jedynie na rynek zagraniczny w szcze 
gólności zachodni, który jest bardzo 
poważnym odbiorcą wyrobów firmy 
„Axel“.

Natomiast wyroby przeznaczone na 
rynek krajowy są wyłącznie zaopa­
trzone w napisy polskie.

W tej sprawie należałoby zapytać 
pisma, które tak bardzo stają w obro­
nie polskich firm, komu zależało na 
tym by przez rozszerzanie kłamli­
wych wieści poderwać zaufanie do 
prawdziwie chrześcijańskiej i polskiej 
fabryki.

Należy zaznaczyć, że p. Gadebusch 
pochodzi ze starej rodziny obetryc- 
kiej i nigdy, nie sympatyzował z Niem 
cami.

P. Gadebusch przed wojna rozwijał 
bardzo ożywioną działalność politycz 
ną i społeczną na terenie byłego za­
boru pruskiego i był zaliczony przez 
Niemców do grupy bardzo niebezpie­
cznych poddanych pruskich.

Po odzyskaniu niepodległości p. Ga­
debusch bierze udział i pracuje społe­
cznie w Wielkopolsce, nie szczędząc 
ani czasu ani sił.

Tasso (Niemcy), 3) kpt. Lombardo dl 
Gumia na Nereid.

Prasa wschodnio - pruska poświęca 
wiele miejsca ekipie polskiej, która 
startowała w międzynarodowych kon 
kursach hippicznych w Insterburgu.

Szczególniej omawiane 'jest piękne 
zwycięstwo Polaków w rozgrywce • 
puchar narodów. Jeźdźcy polscy swą 
piękną postawą i jazdą zdobyli sobie 
ogólne uznanie.

Ekipa polska na zawodach powyż­
szych zdobyła dwa pierwsze miejsca, 
trzy drugie i szereg dalszych nagród. 
Kierownictwo ekipy spoczywało w do 
świadczonych rękach rtm. Szoslanda.

'KURSY samochodowe

, nowogrodzka 4-1. tęl.

Najpierw odbędą Się biegi na dy­
stansie długim, któr rozpoczną się o 
godz. 10.30. Po przerwie o godz. 14.30 
startować będą lodzie do biegów na 
dystansie krótkim.
— CH —

Niem y w Po s e 
daj^ pracę 
tytko /liemcom

STRZELNO, 8.9. Właściciele kamie­
nic w Strzelnie, Niemcy, sprowadzili 
malarza z Leszna, Niemca, członka 
Jung Deutsche Partei, powierzając mu 
odnowienie fasad.

Równocześnie osiedlił się na stałe 
stolarz, Niemiec.

PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, nerek, kiszek SOK Świętojańskiego Ziela 
Mag. E. Gobieca — Warszawa. Miodowa 14, A”tekl I Drogerie-

| HU Itjiir wituil CHŁODNA36

Zjazd Związku Miast Małopolskich
we Lwowie

10-15% obniżono ceny lasów 
Nowa taksa aptekarska obowiązuj? od 10 bm.

400 inżynierów-odłewników 
przybyło na Mediyi. Kongr. Odlewniczy do Warszawy

Wystawa ogródków działkowych 
na Śląsku

17 i 18 wrzeSna walczymy w Bu Speszcie
Na mecz z Węgrami 

iedzie elita naszytb zawodników

lesze e itden sukce; w lnst?rbu gu
Polsty jeźdży zdobili sobie 

powszechne uznanie

60 osad kajakowych na stare a 
Regaty o mist zosłoo Warszawy

4994



-fir:-. -NOWA RZECZPOSPOLITA' Sin 3

arm i włoskiej
P. Wańkowicz zapłaci

Pierwsze dni na Targach Wschodnichfo^^BOLU GŁOWY

LONDYN, 8.9. „Times" w artykule 
wstępnym wystąpił z radą pod adre­
sem rządu czechosłowackiego, aby się 
zastanowił, czy nie lepiej w ogóle się

określa ogólną llcz- 
działających na ty- 
na przeszło 750.000

Tego rodzaju zmiana regimu miała­
by na celu umożliwienie dojścia do 
kompromisu i zawarcia rozejmu mię­
dzy obu walczącymi w Hiszpanii stro 
nami-

W tym wypadku zaś lord 
Runciman pozostanie w Pradze 
jako oficjalny delegat brytyjski, 
którego dotychczasowa działał 
ność doradcza i obserwacyjna 
nabrałaby cech oficjalnej media 
cji angielskiej.

RZYM 8.9. Ruch rasistowski w Italii 
przeprowadzany jest w dalszym ciągu 
W związku z tym min. oświaty wy­
dał okólnik do wszystkich państwo­
wych, półpaństwowych i zrównanych 
z nimi w prawach zakładach nauko­
wych, że mają być wycofane podrę­
czniki, wydane lub opracowane przez 
żydów.

W armii włoskiej wszystkich ofice 
rów armii i floty pochodzenia żydów

Wcozraj odpowiadał on przed są­
dem okręgowym za publiczne Iźeąie 
narodu polskiego. Na rozprawie Lan­
ger tłumaczył się, iż był nietrzeźwy i 
uczynił to pod wpływem zdenerwo­
wania. Ze względu jednak na to, Iż 
Langer znany jest z tego rodzaju „wy 
czynów", sąd wymierzył mu karę 
7-miesięcznego bezwzględnego wię­
zienia.

CITTA DEL VATICANO, 8.9. Pod­
czas audiencji w Castel Gandolfo Oj­
ciec św. wygłosił do 400 nauczycieli 
włoskich, członków Akcji Katolickiej, 
dłuższe przemówienie, w którym pod 
kreślą na wstępie zasługi dla sprawy 
Wiary położone przez prezesa Cen­
tralnego Komitetu Akcji Katolickiej 
kardynała Pizzarda.

MOR. OSTRAWA, 8.9 Prezes Zw. 
Polaków poseł dr Wolf wniósł do min. 
spr. wewn. interpelację w sprawie nie 
właściwego postępowania organów 
policyjnych w stosunku do ludności 
polskiej.

Interpelacja stwierdza, że organy 
policyjne tępią bezwzględnie wszel­
kie, w ramach obowiązujących przepi 
sów utrzymane, przejawy krytyki ze 
strony ludności polskiej postępowania 
urzędów i organów policyjnych.

Cenzura konfiskuje codziennie nie­
mal wszystkie wydania dzienników 
polskich bez najmniejszych podstaw 
prawnych i faktycznych. Z reguły kon

KATOWICE, 8.9. W lipcu br. w Sie 
mianowicach w mieszkaniu emeryta 
górniczego, Dominika Langera, do­
szło do awantury na tle nieporozu- 
miri, jakie od dłuższego czasu istnia­
ły pomiędzy Langerem a jego żoną, 
z którą żyt w separacji.

Langer po otrzymaniu renty upił

Ponowne żądania sezonowców w Łodz 
Zntiudnicn a bezrobotnych i didalku wyrównania 
żądają z wiąz Ki zawodowe

związków zawodowych odbyli nastę 
pną z kolei konferencją z prezyden­
tem miasta.

Przedstawiciele sezonowców przed 
stawili żądania, wysunięte jeszcze 
przed kilku miesiącami a miano: 
wicie:

1) przyjęcie do pracy wszystkich 
sezonowców, których dotychczas je­
szcze raz zatrudniono,

2) pozostawienia przy pracy robo­
tników betoniarni miejskiej, którzy 
otrzymali wypowiedzenia, wobec u- 
prawniającego do zasiłków z FP,

3) przyznania wszystkim sezonow 
com jednorazowej dopłaty wyrów­
nawczej w wysokości 30 zł, jak to 
miało miejsce w r. ub.

Uzasadniając wnioski, delegacja 
wskazała, iż bez pracy pozostaje o- 
koło 400 sezonowców, cierpiąc wraz 
ze swymi rodzinami straszną nędzę. 
Jeśli chodzi o dodatek 30 zł sezonow 
cy rozumieją przez to ekwiwalent za 
nie uzyskanie podwyżki plac, które 
podniesiono we wszystkich niemal 
dziedzinach pracy.

Tymczasowy prezydent na powyż­
sze oświadczył, że żądania wysunię­
te zbada i odpowiedzi udzieli w dniu 
dzisiejszym przez jednego z wicepre­
zydentów.

Nawiązując do deklaracji uczonych 
włoskich w sprawach rasowych, Oj­
ciec św. zaznaczył, że komentarze nie 
znanych mu autorów na temat po­
szczególnych tez deklaracji stały w 
jaskrawej sprzeczności z doktryną ka 
tolicką, błędem bowiem jest twierdze 
nie, jakoby religia i filozofia nie mia­
ły nic do powiedzenia w kwestii ra­
sizmu czyli w stosunku rasy do rasy. 
Dotyczy to szczególnie narodów u- 
przywilejowanych, które posiadają 
kolonie i mają stale do czynienia z lu 
darni rasy mniej uprzywilejowanej 
przez Opatrzność Bożą. Misją tych na 
rodów uprzywilejowanych musi być 
szerzenie cywilizacji, a nie ucisk i wy 
zyskiwanie tubylców. Gdzie zaś jest 
mowa o cywilizacji, tam pominąć nie 
można religii i filozofii. Ojciec św. za 
znaczył w końcu, że słowa jego nie 
odnoszą się wyłącznic do włoskiej po 
Utyki kolonialnej, lecz dotyczą wszy 
stkich państw posiadających kolonie.

się i wszczął z żoną awanturę. Kiedy 
zaś żona z dziećmi uciekła do sąsia­
dów, Langer otworzył okno I zaczął 
miotać nieprzyzwoite wyrazy pod 
adresem żony, Polski i narodu polskie 
go- Ponieważ Langer nie po raz pierw 
szy w ten sposób postępował, przy­
godni świadkowie awantury zawiado 
mili o tym władze policyjne, które 
awanturnika przytrzymały i osadziły 
w areszcie.

kich, francuskich, belgijskich, rumuń­
skich i innych. Wiele uwagi poświę­
ca targom również i prasa krajowa, 
której reprezentanci zwiedzili w po­
niedziałek szczegółowo poszczególne 
powilony. W poniedziałek zanotowa­
no pierwsze poważniejsze transak­
cje w dziale obrabiarek, maszyn rol­
niczych i wozów automobilowych.

skiego zwolniono z czynnej służby o 
ile wcześniej nie zgłosili dymisji. M. 
in. przeniesiono na emeryturę admira­
ła Paulo Maroni, dowódcę wojennej 
marynarki włoskiej.

LONDYN 8.9. W związku ze wzro­
stem rasizmu i antysemityzmu we 
Włoszech zebrać się ma „wielka egzc 
kutywa narodu żydowskiego" w celu 
uchwalenia bojkotu turystyki do Italij 
i towarów pochodzenia włoskiego.

fiskowane są wszelkie skargi i kryty­
ki pod adresem władz czeskich i cze­
skich organizacji oświatowo-spolecz- 
nych, prowadzących robotę czechiza- 
cyjną na Śląsku, często także dosłow­
ne przedruki z prasy miejscowej cze­
skiej, niemieckiej i słowackiej.

W tych warunkach ustawiczne za­
mykanie ust przedstawicielom ludno­
ści i prasie polskiej przez władze po­
licyjne, będące jaskrawym zaprzecze­
niem wolności słowa i prasy, musi wy 
wołać wśród najszerszych warstw 
ludnośic polskiej oburzenie i niezado­
wolenie.

chodzić dla wyjazdu do osady 
Mękarskiego, stanie się zrozumia­
łe, że nie miałem czasu upewnić 
się co do wiekopomnego faktu, 
czy „na szarym końcu" p. przo­
downik z p. kierownikiem piją na­
lewkę, czy nie i podmalowalem 
obrazek scenką trzywierszową, za 
czerpniętą z dziecinnych wspom­
nień, przyadaptowaną, notabene, 
do „szarego końca" i do „cywi­
lów" i nie mającą zamiaru nikogo 
obrażać.

Najpikantniejszy jest fakt, że 
księża piszący list, wiedząc do­
brze, że wódek nie było, propo­
nują mi zakład o 5.000 zł. Taka 
gra na złapanego nie pasuje oso­
bom duchownym. A jeszcze mniej 
— branie udziału w nagonce, ja­
kiej jestem obiektem z racji mego 
procesu z mendlem adwokatów".

Więc tyle miał p. Wańkowicz do 
powiedzenia w tej sprawie? Bardzo 
mało— Zapamiętał „scenkę" ze swo­
ich dziecięcych!!) lat i „przyadapto- 
wał“ do czasów współczesnych. Jak 
nazwać tę bczceremonialność pisa­
rza, który w dodatku żądanie wyja­
śnień i sprostowania nazywa „na­
gonką"?

P. Wańkowicz powiada, że nie za­
płaci tych 5 tys. zł. Dobrze, ale za­
płaci utratą autorytetu.

Mamy wrażenie, że to ostat­
nie już się dawno stało.

Niedopuszczalny wybryk*' limes’a
Foreign Off te wytfelo ostre dementi

„Dziennik Bydgoski" pisze 
Powyższym tytułem:

„P. M. Wańkowicz odpowiada w 
„Kurierze Por." na „list otwarty" 
księży z Wileńszczyzny, którzy za­
przeczyli jego słowom, jakoby w cza 
sie wizytacji ks. arcyb. Jałbrzykow- 
skiegp w parafii Zabrzezie „krążyły 
kolejki nalewek", i którzy ofiarowali 
5 tys. zł na FON, o ile p. M. W. udo­
godni, że miał rację, proponując, by 
®. M. W. złożył te 5 tys. zł, o ile 
się pokaże, że nie miał racji.

Na to p. Wańkowicz odpowiada:
„Jak się dowiaduję, ks. metro­

polita zabrania podawania trun­
ków w czasie swych wizytacji. 
Chętnie więc wierzę, że ich nie 
było. Za moich lat dziecinnych 
nieraz właśnie siedziałem „na sza 
rym końcu" w czasie obiadów na 
cześć wizytującego biskupa i trun 
ki były zawsze dopuszczane—

Jeśli dodać do tego, że w trak­
cie śniadania zmuszony byłem wy

ni fortyfikują swe pozycje.
Punkt ciężkości walk przenosi się 

na północ od Jangtse w okolice De- 
szang, gdzie atakują kolumny japoń­
skie obchodzące front chiński w oko­
licy Wusueh.

Prasa chińska 
bę partyzantów, 
łach japońskich
ludzi, przy czym w prowincji Szan­
tung oprócz oddziałów partyzanckich 
działają również regularne wojska 
chiński.

TOKIO, 8.9. Japońskie dowództwo 
wojsk w Chinach środkowych dono­
si, że lotnicy japori. zestrzelili przez 
pomyłkę na odcinku Hankou cywilny 
samolot niemiecki, należący do linii 
„Europa — Azja". W sprawie toczy 
się dochodzenie.

PRAGA, 8.9. Rokowania rzą­
du czechosłowackiego z henlei- 
nowcami utknęły na martwym 
Punkcie z powodu zerwania ro­
kowań przez Niemców sudec­
kich, którzy powołując się na 
rzekome pobicie dwóch posłów 
kenlcinowskich podczas rozpę­
dzania przez policję demonstra­
cji niemieckiej w Morawskiej 
Ostrawie, oświadczyli, że prze­
rywają pertraktacje na znak 
Protestu. O sytuacji henleinow- 
cy zawiadomili zarówno prezy­
denta Benesza, jak i lorda Run- 
ciniana.

Henleinowcy powołują się na 
to że projekt rządu czechosłowa 
£kiego, który jest określany ja­
ko definitywny kres ustępstw 
czechosłowackich, nie uwzglę­
dnia ich trzech zasadniczych żą 
dań: swobody wyznania świa­
topoglądu narodowo - socjali­
stycznego, stacjonowania na te 
renie Sudetów wyłącznie puł­
ków składających się z miejsco 
Wej ludności oraz zmiany poli­
tyki zagranicznej Czechosłowa 
cji.

RZYM 8.9. „Giornale d‘ilta- 
omawiając sytuację sudec­

ką przychylnie ocenia ostatni 
Projekt rządowy. Ocena ta w 
obecnej sytuacji politycznej ma

Wojska gen. Franco 
panu ja nad doliną E.bro 
Czy yen. Franco ustępuje?

Salamanka 8.9. wojska gen. 
"ranco wyrównały swe linie na fron­
cie Walencji, na odcinku Pena Julien. 
Wojska gen. Franco odniosły szereg 
sukcesów, dzięki czemu po zdobyciu 
gór Caballos panują nad całą doliną 
rzeki Ebro.

Liczne ataki wojsk rządowych na 
froncieEstramadury krwawo odparto. 
Wczoraj lotnicy gen. Franco zestrze­
lili znów 9 samolotów wojsk rządo­
wych.

Według doniesień londyńskich krą- 
*ą pogłoski, według których gen. Frań 
co ma być niedługo zastąpiony w kie 
rownictwle ruchu narodowego Hiszpa

(nleroelfitla crezesa Zw. Polaków
do min. spr. wewn. Czet hash wacji

Ojciec św. do nauczyce&wa Italii 
Szerzenie cywilizacji. a nie ucisk 

misi? uprzjwJejowanyth narodów

7 miesięcy więzienia
za lżenie Narodu Polskiego

Henleinowcy zerwali rokowania
3 punkty niemożliwe do wzyietia

Lwów, przy pięknej pogodzie żyle 
pod znakiem XVIII Międzynarodo­
wych Targów Wschodnich. W cią­
gu trzech pierwszych dni przez te­
ren targowy przesunęło się około 90 
tysięcy zwiedzających z różnych 
stron Polski. Zainteresowanie kraju 

Ii zagranicy wyraża się nie notowaną 
dotąd na Targach Wschodnich iloś­
cią przedstawicieli pism: _ nięrniec-

Rumunia nie przeć uicl
wojsk sojtóetk cłi

W, związku z wiadomościami, że 
Rumunia zawarła tajny układ wojsko­
wy z Rosją sowiecka, zezwalający na 
przemarsz wojsk sowieckich z odsie­
czą Czechosłowacji — rumuński min. 
spr- zagr. Coumen opublikował oświad 
czenie. że informacja powyższa nie od 

, gdyż przejście

swoją wielce znamienną wymo 
wę.

PARYŻ, 8.9. Prasa dosyć pe 
symistycznie wyraża się o 
szczerości henleinowców, pod­
kreślając wręcz, że „żaden plan 
czechosłowacki nie znajdzie u- 
znania w Berlinie".

LONDYN, 8.9. Koła angiel­
skie twierdzą, że ponieważ u- 
stępstwa Czechosłowacji osią­
gnęły już granice ostatecznych 
możliwości, przeto zagadnienie 
sudeckie w razie odmowy 
przez henleinowców powtórne­
go nawiązania rokowań przej­
dzie w fazę międzynarodową.

750.000 partyzantów na tyiacTi jeptnikiel
Walki o Hankou

lauończycy zestrzelili samulot niemiecki
HANKOU, 8.9. Na całym froncie roz , Juiczan, gdzie Japończycy ponieśli 31 

gorzały zacięte walki. Na skrajnych sirpnia ogromną klęskę, tracąc ponad 
skrzydłach zarówno na północy jak i ! 4000 zabitych, Chińczycy pospiesz­
na południu wojska chińskie musiały 
cofnąć się z pierwszej linii umocnień, 
która została zajęta przez Japończy­
ków, w centrum natomiast przewaga - 
jest nadal po stronie chińskiej.

Na północnym brzegu Jangtse Chin 
czycy wyparli wojska japońskie z wy 
niosłości pod miastem Huanmi. Po

Ruąi Żydów z
Żydzi zapowiadała bojkot Italii

ŁÓDŹ, 8. 9. Z chwilą rozpoczęcia 
w Łodzi robót publicznych, sezonow- 

___t_____________ ____ _ cy wysunęli żądania, których do dnia 
nii przez osobistość o poglądach bar-' dzisiejszego nie zrealizowano. W 
dziej umiarkowanych._____________ ‘ związku z tym przedstawiciele

pozbyć Sudetów i zadowolić się bar­
dziej jednolitym państwem nie obcią­
żonym mniejszością niemiecką.

Radę swą „Times" uzasadnia tym, 
że całkowite przyjęcie żądań Henlei- 
na okazuje się niemożliwe wobec prze 
niesienia osobistej wierności Niemców 
sudeckich na głowę państwa sąsied­
niego oraz zastosowanie metod naro- 
dowo-socjalistycznych na obszarze 
wchodzącym w obręb parlamentarnej 
republiki.

Artykuł „Timesa" wywołał konster­
nację w sferach oficjalnych, które 
scharakteryzowały go jako niedopu­
szczalny wybryk w momencie, w któ­
rym rokowania między rządem czecho 
słowackim a henleinowcami za pośred 
nictwem lorda Runcimana weszły w 
fazę decydującą.

Wyrazem niezadowolenia w Fo- ________________
reign Office jest biuletyn stwierdzają-' powiada prawdzie, 
cy, że rząd angielski absolutnie nie ’ wojsk sowieckich stanowiłoby niebez 
podziela poglądów „Timesa". ' pieczeristwo dla Rumunii.

EZ
GRYPIE; KATARZE
PRZY
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11 września w Szopienicach

Gen. Józef Haller 
na uroczystościach Str. Pracy

dr Władysław Tempka i dr J. członków.

i jednego

Kupno I sprzedaż

stawicieli organizacji i gości. 
Generał Haller wyjedzie do nie 
dalekiego Bytkowa na uroczy­
stość 15-lecia miejscowej pla­
cówki Halerczyków, a w godzi 
nach popołudniowych powróci 
do Szopienic na uroczystą aka­
demię. Przemawiać będą p. Ka 
roi Popiel, ks. proboszcz Thiele,

rzemleśi- 
czekają,

Zarządy miejskie
komentują" rozporządzenia

L ni. Kaucja 1 ztoty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, I piętro, od 9 do 12.

(220)

o nadprodukcji towaru tam, gdzie go 
prawie wcale nie ma.

Najbardziej upośledzony pod tym 
względem, a zarazem najbardziej od 
czuwający te braki jest powiat Vosto 
polski. W samym mieście powiato­
wym Kostopolu miałyby ogromne po 
wodzenie następujące placówki han­
dlowe: sklep z żelazem i okuciami 
budowlanymi, skład z opałem, sklep 
z naczyniami kuchennymi i sklep z 
obuwiem. W zakresie rzemiosła, w 
tym mieście odczuwa się największy 
brak int'oi'gatura, drukarza, przyna] 
mniej ze dwóch blacharzy, 
brego cukiernika.

A więc panowie kupcy i 
nicy — placówki na was 
jedzcie je objąć!

Na ziemiach wschodnich odczuwa 
się coraz większy brak iachowych 
sił w zakresie handlu i rzemiosła. Ba 
dania czynione przez koło młodych 
Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich, wy 
kazują cytrami i na przykładach i w 
jakich miejscowościach jakich placó­
wek jest brak.

Zarówno kupiectwo jak i rzemieśl­
nicy polscy, skupieni w pewnych o- 
kręgach kraju, przymierają głodem 
narzekając na brak odbiorcy i klien­
ta. Trudno jest ich jednak namówić 
na zmianę miejsca pobytu. Jeszcze 
do tej pory u nas przekonanie o sła­
bej sile nabywczej ludności zamiesz­
kałej na wschodzie Polski. Ale na­
bywcę stwarza najczęściej sprzedaw 
ca, o tym nie należy zapominać. 
Zbyt licznie rozmieszczona sieć skle 
pów i zakładów rzemieślniczych ska 
zana była na zagładę. Jednak nie 
można mówić o „konkurencji", ani

Przychodnia specjalna dla chorych os
PŁUCA a SERCE
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia­

sto. TEL. 5.93-33. (100)

SPECJALNA przych. dla chorych na 

PŁUCA PRZEŚWIETLEŃ! 
W-wa. Marszałkowska 49; tek 9.00-09, 

godz. 10-13-7 (0011) 

A A "i pnęezonowa sprzedaż pła- 
Ałł/ lUOszczy, kostiumów, su­
kien, bluzek, szlafroków oraz kon­
fekcji dziecięcej po cenach znacznie 
zniżonych. Szyszko, Marszałkowska 
nr 99. (5—276) 

Lekarstw nie da je
Jednak na cierpienia wewnętrzne 
zewnętrzne pomagam. Przyjdź! Je 
żeli cierpisz! Przekonasz się! Jak two 
je różne dolegliwości ustąpią. Rudziń­
ski, Nowy Świat 60 mieszkanie 2. Go­
dziny: 10—2 i 4—7. (6—262)

KATOWICE, 8.9. 11 wrześ-1 gwoździ i przemówienia przed­
nia odbędzie się uroczystość po 
święcenia sztandaru Stronnic­
twa Pracy w Szopienicach. Uro 
czystość uświetni swą obecnoś 
cią gen. Józef Haller, prezes Ra 
dy Naczelnej Stronnictwa Pra­
cy, który przybędzie poprzed­
niego dnia wieczorem do Kato­
wic.

O godz. 10t-ej rano ustawią 
się organizacje do pochodu 
przy dworcu osobowym. Na­
stępnie nastąpi przywitanie 
gen. Józefa Hallera, wymarsz 
po sztandar i na nabożeństwo 
do kościoła św. Jadwigi. Msza 
św. rozpocznie się o godz. 11.15. 
Po nabożeństwie gen. Haller 
złoży wieniec pod pomnikiem 
„Nieznanego Powstańca", a na 
stępnie. odbędzie się defilada, 
po czym w ogrodzie „Starego 
Browaru" nastapi wbijanie

W.elkie uroczystości 
szkolne 
w Końskich

KOŃSKIE, 8. 9. Miasto Końskie 
przeżywało radosne uroczystości 
związane z poświęceniem nowego 
gmachu licealnego, wręczeniem no­
wego sztandaru sodalicji mariańskiej 
uczniów gimnazjum im. św. Stanisła­
wa Kostki 1 przekazaniem 1.400 zł 
jako daru uczniów gimnazjum na 
FON.

W związku z otwarciem liceum w 
Końskich o dwóch wydziałach hu­
manistycznym i matematyczno - fi­
zycznym okazała się konieczna po­
trzeba dobudowania do istniejącego 
pomieszczenia gimnazjalnego nowego 
gmachu. Powstał on dzięki ofiarności 
miejscowego społeczeństwa.

palta, przepi­
sowe dla ucze­

nie, uczniów do wszystkich szkół. 
Gatunki najwyższe. Wykonanie wy­
kwintne. Krój pierwszorzędny — po­
leca Edward Szyszko. Marszałkow­
ska 99. Ceny bardzo przystępne.

(5—277)

Twardowski.
Wiadomość o ponownym 

przyjeździe niestrudzonego 
przywódcy Stronnictwa Pracy 
wywołała wśród członków or­
ganizacji na Śląsku żywą ra­
dość. Kola wyślą delegacje na 
uroczystość do Szopienic, a z 
kół powiatu katowickiego spo 
dziewany jest masowy napływ

Kuuy i rzemieślnicy polscy 
zieitie wschodnie na wis czekała

AQIARV domowe 90 do 1,30 na
UDlAUI zamówienie wydaję Kru 
cza 6 parter. (6—274)

IIRIHRY S°t°we i uczniowskie w 
UDIUFI I wielkim wyborze poleca 
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy­
telnikom „Nowej Rzplitej" specjalny 
rabat). (5—244)

Lekcje lojalności
dosianie Walter Osmai
Na terenie województw zachodnich 

Zanotowane są nieustannie wypadki 
prowokacyjnych wystąpień ze stro­
ny narodowości niemieckiej, co po­
woduje wciąż nowe procesy z art. 
152 kk o obrazę narodu polskiego. Z 
nakazu władz prokuratorskich osa­
dzono w więzieniu Niemca Waltera 
Osmana, właściciela majątku Salno, 
pow. grudziądzkiego. Osman podczas 
ćwiczeń oddziału wojska w pobliżu 
Jego posiadłości wykrzykiwał obelgi 
pod adresem Polaków.

Za prowokacyjne wystąpienie Os­
man stanie w końcu bm. przed są­
dem.

0 zwęszenie ilości
antek w Police

W związku z prowadzoną obecnie 
akcją poprawiania warunków zdro­
wotnych ludności, ministerstwo opieki 
społecznej opracowało projekt noweli 
zacji instrukcji o zakładaniu aptek w 
b. zaborze rosyjskim. Projekt ten ma 
na celu przez zmniejszenie tzw. norm 
ludności przypadających na jedną ap­
tekę, zagęszczenie sieci aptek w Pol­
sce.

Akadenfcy warszawscy 
dla dzieci poleskich
W obozie społecznym koła młodych 

TRZW w Młynku n. Styrem prowadzi 
li dwie półkolonie dla biednej dziatwy 
poleskiej akademicy warszawscy.

Jedna z nich liczyła 100 dzieci, dru­
ga 200. Dożywianie dzieci i urządzane 
dla nich gry, zabawy i wieczornice 
spotykały się z nadzwyczaj przychyl­
nym zrozumieniem wśród ludności po­
leskiej.

Wskutek akcji związków pracowni 
ków miejskich podwyższono lak wia­
domo w większych miastach dodatek 
komunalny do uposażeń z 10 na 15 
procent. Obecnie jednak zarządy 
miejskie inaczej komentują to rozpo­
rządzenie, ograniczają podwyżkę wy 
łącznie do pracowników etatowych. 
Pracownikom kontraktowym pobory 
wypłacane są w wysokości dotych­
czasowej. Stanowisko zarządów miej 
skich wywołało protesty ze strony 
związków zawodowych samorządów 
ców, tak że zatarg oprze się o mini­
sterstwo spraw wewnętrznych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Hauka i wychowanie FuTRA prawie DARMO bez 

zaliczek od 20 złotych miesięcznie 
męskie, damskie, trzyćwierciowe 

LISY wielki wybór. Leszno 28 
5—255)

KURSY HANDLOWE
Marii Domańskiej Złota 38, przy 

gimnazjum Czyżeyskiej kształcą si­
ły fachowe w handlu i biurowości. 
Opłata dostępna dla każdego.

(1—288) IWCDI C najtaniej można nabyć we 
nlCDLC własnej Wytwórni SL 
Wyczółkowskiego. Warszawa, Nowy 
Świat 45. telef. 6.95-06. Warsztat — 
Leszno 101 m. 5. (5.271)Posady i prace
Radioodbiorniki od złotych 8. Bez 
11 zaliczki. Najnowsze modele bie­
żącego sezonu. Dostawa natychmia­
stowa. Dzwonić: 12-24-30. (5—282)

(Zaofiarowane)

POLONUS-ZAWESZA X
żądać w firmach (0.114 

chrześcijańskich 

Wyłwórnia. Warszawa, talem U

Wyjaśnienie Sadu Najwyższego
w sprawie „handlu dewizami**

W pewnym wypadku osoba zamie­
szkała na prowincji otrzymała w liś­
cie 50 dolarów od syna zamieszkałe­
go w Stanach Zjednoczonych. Otrzy­
mawszy dolary postanowiła zapłacić 
komorne należne za pewien czas. Po­
nieważ jednak właściciel domu nie 
nie chciał przyjąć dolarów, zaś w miej 
scowości tej nie ma instytucji upraw­
nionej do przyjmowania dewiz, więc 
osoba płacąca dała 50 dolarów pewne 
mu kupcowi, który wyjechał do więk­
szego miasta. Tam zamienił w Banku 
Polskim dolary. Zarówno mieszkaniec 
małego miasteczka, jak i kupiec zo­
stali ukarani za „handel dewizami".

Sprawę obecnie rozstrzygnął Sąd 
Najwyższy, który orzekł, Iż wręcze­

nie dewiz kontrahentowi, aby sprze­
dał je w banku dewizowym, a więc 
nawet wydające się na pierwszy rzut 
oka płacenie należności dewizami ob­
cymi, nie jest przestępstwem, • ile 
istotnie pieniądze były wręczone w 
celu sprzedaży i zamiany w banku de 
wizowym.

Zerwanie 
godła oiństrowegi 
KAŁUSZ, 8.9. Sąd grodzki w Kału­

szu skazał na 4 miesiące aresztu Mi­
chała Kowalczuka ze wsi Równe, któ­
ry zerwał wiszące w kooperatywie 
godło państwowe i wyrzucił je na o- 
gród.

Kowalczuk przyznał się do winy.

R’zultMv wam i zych gonitw
GON. 1. Nagroda 1.500 zł. Dystans 

2800 m.
Husarz (j. Rudzki), Dedal (10), Ni- 

trat (331,50), Tęczyn (51,50). Wyco­
fane: Doża, Beduinka, Isolano, Koro­
na. Wygrane dowolnie o 12 długości. 
Czas 3,53’/2. Tot. zw. 9, fr. 5,50 i
5.50, porz. 33. Wobec wycofania Do­
ży Husarz był naszym faworytem.

GON. 2. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
1600 m.

Lari-fari (i. Mikołajczyk), Nizza 
(32), Ortolan (51,50). Wycofane: Ky- 
pris, Estramadura, Klucznik, Elf. Wy 
grane dowolnie o 10 długości. Czas 
l,45’/2. Tot zw. 5,50, porz. 16. Zwy­
cięzcę typowaliśmy jako ewentualne 
go fuksa — poza tym trafiliśmy po 
francusku.

GON. 3. Nagroda 2.000 zł. Dystans 
2100 m.

Dal (ż. Jagodziński), Isolano 
(51,50), Cyrko (44). Wycofane: Mous 
quetire, Olimp, Prokne. Wygrane ła­
two o 216 długości. Czas 2,21. Tot. 5, 
porz. 22. (Zwyciężył łatwo nasz fa­
woryt).

GON. 4. Nagroda 3.000 zł. Dystans 
1600 m.

Rozmach (ż. Gili), Ostra (24,50), 
Herpes (12,50). Wycofane: Pommery, 
Iffet Czas 1,43. Tot 9, porz. 85. Wy­
grane w walce o łeb. (Rozmacha ty­
powaliśmy po franusku).

GON. 5. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
1100 m.

Taran (ź. Kusznieruk). Gal oper 
(16), Benito (16), Rodan (67,50), Ba­
ri (168), Begonia (187), Anarchia 
(185). Wycofane: Le pirate, Boliwia, 
Gondola, Dalan, Maiden Hannah, Gin, 
Pazur. Czas 1,11. Tot 120,50, fr.
11.50, 6 i 6, porz. 753. Zwycięstwo

Tarana było dość przykrą niespo­
dzianką dla graczy, którzy stawiali 
na faworyta typowanego zresztą i 
przez nas. Galopera typowaliśmy po 
francusku.

GON. 6. Nagroda 2.200 zł. Dystans 
2100 m.

II Bacio (ż. Pule), Rejwach (17), 
Wisconti (10,50), Kangura (15). Wy­
cofane: Effor, Pociecha, Lulu. Czas 
2,22. Tot z w. 84, fr. 24 i porz. 10,50, 
porz. 888. Mocno grany Wisconti, 
jak również nasz faworyt Rejwach 
przeszły bezbarwnie, zadziwi) nato­
miast naglą dobrą formą niegrany 
zupełnie U Bacio.

GON. 7. Nagroda 1.600 zł. Dystans 
2100 m.

Primavera (ż. Nowak), Muza (17), 
Katharine (Gaunt (11), Hermosa (91)- 
Wycofane: Demagogia, Ikaria, Jalou­
sie, Taiga, Hagar, Odaliska. Wygra­
ne o 5 długości. Primavera wygrała 
zasłużenie — typowaliśmy ją po 
francusku — bezbarwnie przeszła o- 
gólna faworytka Katharine Gaunt). 
Czas 2,21. Tot 14, fr. 7 i 6,50, po­
rządkowy 6.

GON. 8. Nagroda 1.400 zl. Dystans 
1600 m.

Ołena (chi. Chomicz), Thaiti (27), 
Okey (21,50), Markietanka (16,50), 
Jastrzębiec (34), Izolda (16,50). Wy­
grane łatwo o półtora długości. Czas 
1,49. Tot. zw. 49, fr. 16 i 14, porz. 
643. Mimo słabej stawki — przyj­
ście Oleny było swego rodzaju nie­
spodzianka, uwieńczoną zresztą do­
brą wypłatą zarówno w totalizatorze 
zwyczajnym jak i w grze porząd­
kowej.

Dzisiejsze wyścigi
Konie podajemij w kolejności 

przeuidiiuanych przez nas szans
GON. 1. Nagroda 1.400 zł. Dystans 

1300 m.
Mimoza, Ondee, Florencja, Rzeka, 

Tajfun. Thaiti, Jastrzębiec, Aza.
GON. 2. Nagroda 1.800 zł. Dystans 

1100 m.
Kitty, Honey, Passe partóut, Mimu- 

lus, Gondola, Mamisia, Cenna II.
GON. 3. Nagroda 2.200 zł. Dystans 

2800 m. „ . ,
Nobile, Effor, Pociecha, II Bacio, 

Wisconti, Canzona.
GON. 4. Nagroda 1.800 zł. Dystans 

1100 m.
Akbar, Elhar, Sommerville, Dalan, 

Sorbet, Genie, Boliwia, Begonia.
GON. 5. Nagroda 3.000 zł. Dystans 

2200 m. „ , _le ~
Loyal, Rozmach, Elf, Pommery.
GÓN. 6. Nagroda 2.400 zł. Dystans 

H00 m.
Ligura, Batahus, Pierrete, Purpura, 

Love Song, Rumor.
GON. 7. Nagroda 2.000 zł. Dystans 

1800 m.
Wamba. Rarytas, Olimp, Mariasz, 

Komtur, Cyrkoń, Ostrzyca, Prokne.
GON. 8. Nagroda 1.800 zł. Dystans 

1600 m.
Lari-fari, Wilia, Dar, Ingola, Atak. 

Nizza, Juras, Dapifer, Kryniczanka, 
Styl, Illona, Palmis.

GON. 9. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
2100 m.

Kid, Dar, Jasień, Elf, Potok, Night 
Breeze, Lolita, Marwal.

Dzień wczorajszy był dniem nie­
spodzianek i mocnych wypłat W. 
pierwszych czterech gonitwach przy 
chodzili faworyci — od czwartej po­
cząwszy... fuksy. Publiczności nie­
wiele. Obroty małe. Sporo koni wy- 
cofano.

Przypuszczalni zwycięzcy 
Accumulate dnia 

ZWYCZAJNY: Nobile, loyal, Wamba
FRANCUSKI: Mimoza, Rozmach, ligura. Wamba, Kld.

Goni­
twa

Nasz 
faworyt

miejsca pla­
mę (Frań'utki

Lwentualny 
fuks

Gra 
podwójna

Na tor 
miękki

i Mimoza Mimoza Rzeka Mimoza 
Ondee Mimoza

3 Kitty Honoy Passepartout kitty 
Honey Honey

I Nobile Effor Canzona Nobile 
Effor

Effor

4 Akbar Elhar Sommerville Akbar 
Elhar

i loyal Rozmach Pommery Loyal Rozmach

4 Ligura Batallus Pierrette Ligura 
Batallus —"

1. Wamba Rarytas Olimp Wamba 
Rarytas

Cyrkon

t larifari Wilia Ingola Ingolalarifari 
Wilia

» Kld Dar Elf MarwalKld

41
Dar
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Oszust matrymonialny! 
pod kluczem I

Policja aresztowała pod zarzutem 
Popełnienia szeregu oszustw matry­
monialnych Hersza Baumwola (Niska 
45).

Bautnwol podawał ogłoszenia do 
różnych pism oraz za pośrednictwem 
Pośredników zapoznawał młode nie­
wiasty. Naw'iazawszy następnie kon­
takt pod różnymi pozorami wyłudzał 
Pieniądze. Sumy sięgały najczęściej 
od 300 do 700 zł.

Kilka kobiet, które padły ofiara 
Baumwoła zameldowało policji.

Pre nu merata 
.NOWEI RZECZPOSPOLITE)” 

kosztuje m es. tylko 2 zł
SHAMPOO PALMOLIVE PIELĘGNI

WŁOSY JAK MYDŁO PALMOLIVE CERĘg^

r Wyrabiane na o- 
lejku oliwkowym 
dla zachowania 
pięknej cery.

ITydło Palmolive, wyrabiane 
-*-’Ł na olejku oliwkowym, tak 
doskonałe dla delikatnej skóry 
Pięcioraczków —- będzie . z pew­
nością równie dobre d’a Pani. 
Natura nie stworzyła bowiem 
nic lepszego, niż olejek oliwko­
wy dla udelikatnienia, wzmoc­
nienia i upiększenia skóry. Wy­
próbuj mydło Palmolive również 
do kąpieli 1

Przy kupnie żądaj wyraźnie 
oryginalnego mydła Palmolive. 
Wystrzegaj się naśladowmctw.

La kulisams „Wie//ne/ jRecc/if**

Ile (rudo i bezsennych nocy
składa się na jedną premierę

Olbrzymia sala Wielkiej Rewii to­
bie w ciemnościach. Kurtyna zapusz­
czona. Słabe światło bije z wgłębie- 
n‘a dla orkiestry. Cicho, melodyjnie 
{^ynle jakieś nastrojowe tango. Łka- 
I’ skrzypce, zawodzi wiolonczela, bia 
*a Pałeczka dyrygenta, delikatne, lek­
kie zygzaki maluje w powietrzu.

Naraz:
Stop! Przerwać! — biała pałecz 

a wali w pulpit. Muzyka się urywa
— Panie! co pan wyprawiasz? Prze

IlJh Śniadeckich 5

Tel. 7-03-Z6

i jutro przedst zawieszone 
W sobotę d lia *0 bm.

p 'Warcie lil-jo sezonu 
RE|*ICRA! PREMIERA! 

KSIĘŻNA CZARDASZO 
operetka.’ Kalmana w 3 aktach

* ClNĄ GISTEDT w tyt roli 
Wawnkowiaem, Zb. Ratowietklm.

• barska, Redo na czele ojsadz
“°Wa inscenizacja W. Zdzitjwieckiego 

Wspaniałe balety!

cięż mówiłem, że nie h, a c ma być! 
— rozwichrzona czupryna dyrygenta 
miota się ponad rampą. — Zaczynam 
jeszcze raz.

I znów ta sama łkająca melodia. I 
znów to samo melodyjne tango, któ­
re wsącza się w olbrzymią, milczącą 
salę.

— Stop! Stop! Do jasnej! Pierwszy 
klarnet! Czy pan się nauczy wresz­
cie? Co pan ma w jedenastym tak­
cie?

— b... —
— Kiedy h powinno być. Cicho nie 

gadać tam. Pierwszy klarnet sam. No 
zaczynaj pan.

Rozwichrzona czupryna pochyla 
się nad pulpitem z nutami. Spod sa­
mego rogu sceny dobiegają grube, ja­
kieś niepełne tony tanga.

Naraz rozchylają się w głębi ciem­
ne draperie kurtyny. W jaskrawej 
smudze światła staje ktoś wysoki, 
bez kurtki z zakasanymi rękawami 
koszuli.

— Długo jeszcze? Już po dziewią­
tej, do rana próby nie skończymy. Ca 
łą noc będziecie ćwiczyć Jeden kawa­
łek? i

— Już kończymy!

IE4TR, MUZYKA, KUMO
-***ODOWTi „Zielony Irak" Calllavata i

f®l*KI: „Subretka" Devala.
..kłopoty Bourtachona".

”AIY: ••’’■"I natura" Blraboau. 
JAMerainY: „Zbyt liczna rodzina".
'«ATR B.ss: pjić i jutro priedrtawienie za- 
wV°n*-

oi^AliCklD’ Komedia muzyczna „Na falach 

°GRóP ZABAW „100 POCIECH" czynny co.

dziennic z wyjątkiem poniedziałków I pięt- 
kÓWe

TEATR WIELKA REWIA: W tobolą 10 bm. 
inauguracje zezonu widowiskiem w SO obra­
zach „Dla Ciebie Wartzawo"!" z loda Hala­
mą, Bodo, Contim, Krukowzkim, Walterem 
na czele zespołu z 200 osób. Codziennie 2 
przedstawienia: o g. 7.30 i 10.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena S): Co­
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejiclo 
bezpłatne.

72): „Pensjonarka". 
„Michał Strogow kurier

Informacje o (Urnach dozwolonych dla 
młodzloiy - telet. 7-11-2K

•nst oxnacione gwiazdką rozpoczynają ae- 
* ° godz. S-ej. Pozostało o godz. 4-oj.

KINA ZEROEKRANOWE
(Chmielna 33): „Bitwa na Broad- 

CaVJ* (Chmielna 7): „Rozalie".
♦ r-.°* l * * * (Marszałkowska 125): „Wrzos". 

’kaBB*SIN.? *N' Sw‘a* 5°1: ..Obawa przed

naturalniejsze i coraz weselsze są 
dzieciaki, chociaż girlsy są już bar­
dzo zmęczone—

I tak długo, długo w noc przeciąga
sie próba...

Za kilka dni odbędzie się premiera
rewii. Przyjdzie ją obejrzeć połowa
stolicy. Tłumy ludzi co wieczór będą
zajmowały te wygodne, ukryte teraz
w cieniu fotele- Czy kto się zastanowi
nad tym, czy komu przyjdzie do gło
■wy ile ona pracy, trudu ludzkiego 1 
bezsennych nocy kosztowała?

Z. H.

(Nowy Świat 17): „Mlloić w

(N- świat 33): „Drapieżne małień- 
dy r?"e,!IAt (Marszałkowska 34): „Przygo- 

*An ,„ Sawyera".
RIAltJ?’ ***■• „Ostrożnie profesorze" 

. ♦ Ra2.(’a,"a 5>: „Modelka".
'»dli- MA (Nowogrodzka 17): „Tajemnicze 

Jł‘nielOB*^.. (Marszałkowska 112): „lokaj 

VlCTno, (Chmielna 7): „Arena życia".
'*9° ukochałam",Iall<OWSl'a “Ten' *‘*6 * * *’

KOMETA (Chłodna 27): „Symfonia młodo- 
ści" i rewia.

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA (Chłodna 9): 
„Droga do sławy".

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA (Dzielna 
41): „Ada to nie wypada".

MAJESTIC (N. Świat 43): „Pensjonarka".
« MARS (pl. Inwalidów): „MlłoSC i sny 

kobiety".
MASKA (leszno 74): „Ogród Allaha" i 

„Matura".
METRO (Smocza 30): „Zacząlo slą w po- 

ciągu" i „Darmozjad".
MEWA (Hoża 38): „Dzień na wyidgach" 
„Podwójne wesele".
MIEJSKIE (Hipoteczna ł): „Po wielkiej 

wojnie".
MUCHA (Długa 14): „O czym marzą ko­

biety" i „Co mój mąż robi w nocy?"
NOWA TOMBOLA (Marszałkowsko 34): 

.Żółty pirat" i „Jedna na milion,*
PROMIEŃ (Dzielna 10): „King Kong" I „Bur 

lak z nad Wołgi".
PRAGA (Targowa 71): „Tango nolturno" i 

„lekarz pięknych kobiet".
4- PRASKIE OKO (Zygmuntowska 14): „Mo- 

tył hiszpański" I dodatki.
♦ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Ostat­

ni alarm" I „Niedyskretny klub".
RAJ (Czerniakowska 171): „Skłamałam" I 

.Czerwone jabłko".
RIWIERA (leszno 2): „Obrońcy Wie Gran- 

de" I dodatki.
ROXY (Wolska 14): „Kurier carski" I do­

datki.
SFINKS (Senatorska 27): „Dla ciebie to­

no rito".
SOKót (Marszałkowska 47): „Wlązleń kró- 

ewski" I „Trzej muszkieterowie".
SORENTO (Krypska 54): „Tajemnice żół- 

leao miasta" i „Sprzedawca traktorów".
SYRENA (Inżynierska 4): „Zaginiona wy­

spa" i „Obrońcy Rio Grande**.
ŚWIAT (Suzina 4): „Kiedy Jesteś zakocha­

ła" i „Dwoio z tłumu".
ŚWIT (N. Świat 17): „Książę i żebrak".
TON (Puławska 39): „Szcząiliwa Irzynast- 

ka".
TRIANON (Sienkiewicza 8): „Nie znała mi- 

olei" I „Zacząlo sią w pociągu".
UCIECHA (Złota — - •
UNIA (Dzika 8): 

carski" i rewia.

I**1""* «>’ hetman 
Adrii, , . *l’ł k'»««f"-

*0,1,1 « (Elektoralna 15): „Trafalgar" I do. 
hea-*i**T,?,tA (Żelazna 31): „Bogate biedce-

Aj ftt2u’*a..n ' ,iolo"» bogini".
•■'.^y^rpip^;""*'010**dtun9"" • 

,'cŹa£':,’*‘podwodn*nr 
"•dB,“grł^hłodna 27): „W ezlery octy” I 

’*»‘h O,*;"!****’1f» "»°heter na- 
b * eden (U 1 x«wsxe ma rację"(Mlr«a<kow.ka SI): „Robert I 
,lMk-.®*^®NIA (Jasna 3): „Nawrócony grxe* 

' »S"'“'^«"kó:’J! "Dam-

”Nane¥ SUe,a 
*TAU W<>l,,“ ,,! Wisty- I do- 

” 1 •■Renóli. "Pod ł6,‘» *'•’
"wie z towarzystwa" 

Biata pałeczka znów w powietrzu 
wiruje. Znów melodyjne tango płynie 
przez wielką, pustą salę. Po chwili 
wszystko się kończy, orkiestra zabie­
ra instrumenty i znika.

Olbrzymia kurtyna jedzie w górę. 
Na scenie gwałt, bałagan, nieprawdo­
podobne zamięszanie. Kręcą się jacyś 
ludzie w codziennych, szarych ubra­
niach. Ktoś w białych spodniach, jak 
wariat skacze po środku, wymachu­
jąc rękami. Kilka dziewcząt w czar­
nych, kąpielowych trykotach wyrzu­
ca do góry zgrabne nóżki. W kącie 
na ziemi podwinąwszy nagie nogi 
pod brodę kiwa się sennie kilka sta- 
tystek. Jakiś pan we fraku kłóci się z 
kimś w tabaczkowym garniturze.

Wszystko to odbywa się na tle prze 
dziwnej dekoracji. Od sufitu zwiesza 
ją obdrapane, stare kamienice, które 
kończą.się w powietrzu. Piękne szero 
kie marmurowe schody wyrastają na 
gle ze sceny nie wiadomo po co i na 
co. Na środku olbrzymi obraz w ra­
mach. „Szał" Podkowińskiego, ale nie 
kompletny. Zamiast przytulonej do 
konia, cudownej nagiej kobiety z roz 
wlanym, ognistym włosem — jest 
czarna — jakby wycięta w płótnie 
dziura. Wszystko robi niesamowite 
wrażenie. Jakiegoś domu wariatów.

— Zaczynamy! — czyjś jeden głos 
wybija się ponad zgiełk i zamięsza­
nie.

Robi się cisza. Wszyscy długim rzę 
dem ustawiają się w głębi sceny. Na 
przodzie sceny stoliczek, krzesło — 
miejsce dla reżysera. Ktoś przy for­
tepianie zaczyna stara zapomniana 
piosenkę „Bo kobiety są tak jak klej­
noty" — z długiego szeregu wysuwa 
się przytulona do siebie para. Prze­
chodzą przez scenę śpiewając. Dwie 
zgrabne dziewczyny w króciutkich 
spodenkach tańczą z kolorowymi ko­
łami w rękach. Po chwili zmienia się 
melodia. Ogniste hiszpańskie tango. 
Wysoka tancerka przegina się w ryt­
micznym tańcu — aż rękawy od swe 
tra zarzuconego na gołe plecy wirują 
dookoła jej szyi.

— Za mało wyrazu! Za mało wy­
razu! — krzyczy reżyser- — Jeszcze 
raz!

Potem następuje inny numer. Ktoś 
się pyta kto to jest Chopin, szuka go 
w książce telefonicznej, nie może zna 
leźć. Myli się przy tym i plącze 
strasznie, zaglądając ciągle do kartki, 
którą trzyma w ręku. Reżyser wymy­
śla i każę powtarzać, trzy cztery ra­
zy od początku. Tymczasem stłoczo­
ne w kącie girlsy marzną. Pookrywa- 
ły się płaszczami, swetrami. Kilka z 
nich tylko ćwiczy i ćwiczy zawzię­
cie jakieś trudne pas.

Następny numer. Na scenę wpada 
kilkanaście rozwrzeszczanych girl- 
sów z piłkami, kółkami, zabawkami 
w rękach, do złudzenia naśladują gro 
madę dzieciaków. Ale reżyserowi się 
to nie podoba uważa, że wejście nie 
jest dobre, że nie wpadają w rytm I 
piosenki- Debaty, narady, uwagi — 
zmieniane przygrywki, a potem jesz- 
cze raz od początku i jeszcze raz. Pó 
ki nie wyjdzie zupełnie dobrze. Coraz

Mój Boże! Dlaczego ja nie mam 10 
lat? Cóż to za rozkoszny wiek— Naj 
większe zmartwienie to dwója z „po­
laka", największy ból to rwanie zęba, 
największy kłopot, to jak się wymi­
gać od „wyrwania" z geografii, któ­
rej się akurat nie przygotowało...

Ale za to przyjemności co nie mia­
ra.

Do licznych rozkoszy wieku mlo-

Tragiczna śmieć
dz ecka bez opieki

W środę około godziny 10-ej rano 
Maria Modzelewska (Madalińskiego 
27) pozostawiła w mieszkaniu 2-letnie 
go syna Ryszarda i zamknąwszy mle 
szkanie wyszła. Chłopczyk wdrapał 
się na parapet okna II piętra i stra­
ciwszy równowagę wypadł.

Natychmiast zaalarmowano pogoto 
wie, którego lekarz stwierdził śmierć 
dziecka, wskutek pęknięcia podstawy 
czaszki. Policja prowadzi dochodze­
nie.

Rejestracja
rocznika 1910

'Jutro dnia 9 września w kolejnym 
dniu rejestracji rocznika 1920 mają 
stawić sie do wydziału wojskowego 
zarządu miejskiego, Floriańska 10, o- 
soby zamieszkałe w obrębie komi­
sariatu V PP. nazwiska których za­
czynają się od liter N do Z włącznie. 
Stawić należy się o godzinie- 8 rano 
wraz z metryką urodzenia, dowodem 
tożsamości, dowodem meldunkowym 
oraz świadectwem szkolnym.

Nowinki teatralne
AKTUALNA SZTUKA W WARSZAWIE 

to „Na fali otaru" grana w Teatrze Maile- 
klej. Wystawa Radiowa w Warszawie zmu­
sza wszystkich radiosłuchaczy do zaintere­
sowania się „Na fali eteru". Ta komedia mu 
zyczna może nosić imiało tytuł „Mlloić 
przez rodło", a grają ją koncertowo pp.: 
Benita, Nesterówna, Stołowska. Wierzolska, 
Sym, Zawistowski, Klelarskt. W niedzielą o 
g. 4.13 pop poi. dodatkowa popoludnlówka.

JUt NIEDŁUGO 
bądzla mogła Warszawa znowu oglądać w 
krzywym zwierciadle pierwszorządnej saty­
ry nalaktualnlojsze wydarzenia ubiegłych 
tygodni i bieżących dni. świetny zespól w 
osobach: A. Dymszy, S. Górskiej, T. Olszy, 
H. Grossówny. A. Boguckiego, H. KnmlńskleJ 
Z. Sykulskiej I W. Orłowa — pracuje jut od 
dłuższego czasu nad przygotowaniem no­
wego programu — na|4wleższol satyry po­
lityczno-społecznej — którym Male Oul Pro 
Quo otworzy w najbliższych dniach sezon. 

dzieńczego przybywa nowa. Oto w 
myśl wydanej przez zarząd miejski 
poprawki do taryfy przewozowej w 
taksówkach, pasażerowie do lat 10, 
jeżdżą dorożkami samochodowymi

bez dojęty
Właśnie w tej sprawie wydano okól­
nik — przypomnienie dla szoferów. 

Czy okólnik ten odrriesie skutek? 
Jeśli sądzić po tym co dzieje, się w 
innych dziedzinach naszego życia 
miejskiego — raczej nie. Od szeregu 
tygodni miasto pora się z zawiłą 
kwestią szyldów i jakoś nic nie po­
maga. Ciągle odbywają się lustracje, 
sypią się grzywny, sprawy sądowe,

a kincy n e i nie«
Uparli się i za nic nie chcą przystoso 
wać szyldów do obowiązujących prze 
pisów.

Sporządzono nawet w tej dziedzi­
nie, gwoli zastraszenia opornych, po­
nurą statystyką. Oto w sprawach szyi 
dów spisano już w Warszawie 500 
protokulów, a władze przemysłowe 
miasta wystosowały z tej racji ponad 
300 nakazów karnych. Ale. cóż: dziad 
swoje, baba swoje. Przepis istnieje | 
nieprzepisowe szyldy istnieją.

To samo dzieje się w dziedzinie sa 
nitarnej. Zadziwiające jak niektórzy 
ludzie uwielbiają brud i niechlujstwo. 
Na szczęście

(hareba bruićw
nie jet tak nagminna, jak choroba szyi 
dów, choć obie mają swe siedlisko 
głównie w północnej części miasta.

Ostatnio starostwa grodzkie po­
stanowiły ostro wziąć się do opor­
nych brudasów i zaczęły stosować 
wysokie kary. W ciągu ubiegłego ty­
godnia ukarano kilku niechlujnych 
właścicieli domów grzywnami w kwo 
tach od 500 do 600 złotych. Może to 
nareszcie pomoże.

A w „Cyrku" na Dzikiej ciągle jed 
nakowo. Jak tylko jakieś nieporozu­
mienie, o co tam nie trudno, bo

temperamenta grain
od razu noże idą w ruch. Wczoraj 
znowu trzech gentlemanów z pośród 
mieszkańców cyrku miało sobie coś 
do powiedzenia 1 tak ostro rozmawia 
li ze sobą, że dyskusję zakończyli w 
kryminale. Starostwo grodzkie skaza 
to pp.: Czesława Kowalskiego, Stani- 
Jawa Wasilewskiego i Stefana Olu- 
zińskiego na 5-dniowy areszt.

Niech sobie wypoczną.
J. O.

Pogoda
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 8 bm.: pogoda o zachmurzeniu 
zmienym — dużym, w dzielnicach pół 
nocnych i wschodnich, a umiarkowa­
nym na pozostałym obszarze kraju. 
Temperatura około 18 stopni. Słabe 
wiatry z kierunków zachodnich.
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Nie ilość, lecz jakość! Maja Kochańska

Charlie Chaplin zrywa z filmem

Izba Teatralna F.lmowa
na Węgrzech
Ukazało się rozporządzenie o po­

wołaniu do życia Izby Teatralne] i 
Filmowej, której celem jest zapew­
nienie ducha narodowego 1 etyki 
chrześcijańskiej we współczesnym 
teatrze i filmie węgierskim.

Izba czuwać będzie nad interesami 
zawodowymi swych członków i speł 
niać czynności dyscyplinarne.

Warunkiem przyjęcia do izby są 
m. in. skończone 18 lat życia, duch 
narodowy, odpowiednie wykształce­
nie zawodowe i nieposzlakowana 
przeszłość.

Yuki-Ko (Gertruda) jest świetlaną P° 
stacią niewinnej dziewczyny — swe' 
go rodzaju Śnieżką, zgodnie z wyn*®' 
ganiami moralności japońskiej.

Cenzura kraju Wschodzącego Słoń 
ca nie mogłaby tolerować faktu, że po 
między członkami rodziny panują nie 
snaski.

Rolę Gertrudy gra Setusko Hara. 
profesora zaś kreuje słynny aktor j®' 
poński Nimorn lakata.

Andre Gide otrzymał niedawno z 
Tokio sziereg zdjęć, na których ze 
zdziwieniem poznał wyjątki z filmu 
ilustrującego jego utwór „Symfonia 
pastoralna1.

Jak się okazało, przy transpozycji 
powieści na ekran, scenarzyści japoń­
scy dokonali pewnych zmian — Po­
dług filmu główna bohaterka Gertru­
da nie umiera, lecz zostaje uratowana 
przez profesora. W ujęciu japońskim

Charles Boyer i Hedy La Marr — urodziwa para kochanków filmo­
wych w wielkim obrazie wytw. United Artists pt. „Algier11.

£at. _NaL J1C.

tą nic wspólnego z mymi poprze 
dnimi utworami, bo przyrze1 
kłem Paulette Goddar, że napi­
sze dla niej scenariusz i sam 
wyreżyseruję.

Namawiają mnie di wydania 
pamiętników. — C’x.albym fc 
napisać, lecz doprawdy n c 
wiem, od czego mam zacząć.

Oto moje ostatnie zdjęcia, po­
chodzące z filmu „Dzisiejsze 
czasy11. Weźcie je! Mnie już 
nie są potrzebne. Charlie się 

! skończy 1!“

Nowa, fascynująca gwiazda pol­
skiego ekranu, którą ujrzymy w 
filmach: „Miasto promiennych 
oczu1’ i „Błękitni11 (pg M. Rodzie­
wiczówny) — produkcji Feliks- 

Filmu".
FoL H. Zalewska

matykę tego języka, aby móc nim 
przemówić do ludzi i zostać zrozu­
mianym. Bo przecież prawdziwy 
film ma swój własny, piękny język i 
jest przeto sztuką całkowicie indywi­
dualną, nie zaś sfilmowanym teatrem, 
jak sądzi większość twórców krajo­
wych. Językiem filmu jest montaż, nie 
ten montaż, polegający na byle jakim 
sklejaniu kilkudziesięciu kawałków ta­
śmy w odpowiedniej kolejności, lecz 
montaż logicznej, pomysłowej i ory­
ginalnej kompozycji wizualnej, mają­
cy na celu wywołanie u widza od­
powiednich uczuć i refleksji i skiero­
wanie ich na właściwe tory.

Oto co mówi o możliwościach twór­
czych reżysera najświetniejszy kry­
tyk filmowy M. Vuillermose — „Twór 
ca filmowy może, zależnie od swej 
woli kazać przemówić martwym 
przedmiotom, może dać rzeczom u- 
śmiech lub łzy. Potrafi wydobyć z 
harmonii ruchów ludzkiej twarzy za­
równo efekty mocy, jak wdzięku w 
bezgranicznej ilości odcieni. Rozporzą 
dza rozległą gamą nastrojów drzew 
gór, chmur, morza itd. Ani jeden pier­
wiastek piękna nie uchyli się spod je 
go ^wnikliwego spojrzenia. Może on 
sugerować, wywoływać, wtłaczać i 
może operować najśmielszymi skoja­
rzeniami wyrażeń przez zręczne ze 
stawienie obrazów11.

A oto co mówi o pracy reżyser­
skiej genialny Abel Gance — „Nie 
przez efekty świetlne wywoływamy 
światłość z ekranu! Płomień wewnę 
trzny, którym plonie cała istota twór 
cy. bardziej rozgrzewa i olśniewa wi­
dza niż jakiekolwiek ognie sztuczne, 
choćbyśmy je ukradli samemu słońcu! 
Sam tylko realizm w filmie jest nie 
wystarczający. Za pomocą środków 
sztucznych i poezji, malarstwa, mu­
zyki staramy się rzucić w duszę ludz­
ką ziarno sztuki, refleks poematu lub 
obrazu, które staną się dopełnieniem 
rzeczywistości, udzielą jej swego ry­
tmu i lśniącej poświaty, odzieją bły­
szczącym płaszczem sztuki, którego 
samo życie, sam realizm nie dałby 
jej nigdy.

W ten sposób powstaje prawda fil­
mowa, wyższa od prawdy ludzkiego 
życia dzięki estetycznej transformacji 
którą dała jej sztuka. Każdy obrazek 
musi żyć własnym, odrębnym życiem 
wewnętrznym, zależnie od potencjału 
siły twórczej, która go ożywiła! Oto 
jest tajemnica twórczości filmowej!11 

No, tak... ale to są słowa genialnego 
Abel Gancea, a my przecież nie żąda­
my genialności od krajowych twór­
ców filmowych, wymagamy jedynie 
elementarnej znajomości zasad kina i 
jako tako poprawnej roboty filmowej. 
Niestety „geniusze11 krajową nawet 
tym skromnym wymaganiom nie zaw 
sze odpowiadają. Bo nie rozumieją 
istoty kina uważając je Ii tylko za ru­
chomą fotografię.

A przecież kino porodziło u ludzi 
nowy zmysł przyjmowania drogą 
wzrokową rzeczy normalnie dla oka 
nie dostrzegalnych (mam, rzecz oczy­
wista. na myśli kino nieme, które roz­
wiązując wszystkie zagadnienia fabu­
ły filmu w strefie wyłącznie wizual­
nej nauczyło ludzi widzieć rzeczy nie­
widoczne). Wprowadzenie dźwięku 
na ekranie spowodowało tymczasowy 
chaos i dotychczas reżyserzy filmowi 
nie nauczyli się tak operować dźwię­
kiem w kinie, by ruch I głos nie prze­
szkadzały sobie wzajemnie, lecz uzu­
pełniały się.

Przewaga dźwięku na ruchem, któ­
ra uwypukliła się w pierwszych la­
tach panowania „talkiesów11, obecnie 
znacznie zmalała i można przypusz-

kupieniu scenariusza przez wytwór­
nię, zostaje on tak przefasonowany 
przy realizacji, że na premierze fil­
mu autor scenariusza absolutnie nie 
poznaje swego dzieła. W wyniku te­
go scenarzyści narzekają na produ­
centów, producenci narzekają na sce­
narzystów, a reżyserzy narzekają 
na jednych i na drugich.

Wszyscy ewentualni, kandydaci na 
scenarzystów powinni wiedzieć, że 
od scenarzysty wymaga się pomysło­
wości, bogatej wyobraźni wizualnej 
i pewnej zajomości techniki reżyser­
skiej, a wtedy będzie wiedział, z 
czym się liczyć i o czym pamiętać 
należy przy opracowywaniu scenariu 
sza i nigdy nie będzie używał w nim 
takiego np. zwrotu — „Jerzy często 
zachodzi do zmartwionej Zosi i gorą­
cymi słowy usiłuje podtrzymać, ją na 
duchu11, albowiem zwrot taki jest zu­
pełnie nie wizualny i nie daje żadne­
go materiału do zdjęć. Wyraz „czę­
sto zachodzi11 znaczy co najmniej kilka 
razy i wątpliwym jest aby sam autor 
scenariusza był zachwycony, widząc 
na ekranie Jerzego, który zjawia się 
5—6 razy z rzędu aby „podtrzymać11 
Zosię.

Mówiąc o niezbędnej znajomości te 
go rodzaju elementarnych zasad, mam 
na myśli jedynie autorów scenariuszy 
lecz nie autorów scenopisu, bo o 
tych powinno się wymagać znaczni 
więcej wiadomości fachowych. C 
prawda, w zasadzie opracowanien 
scenopisu winien zajmować się reży 
ser, lecz tak jest tylko w zasadzie 
w praktyce zaś zajmuje się tym prz 
ważnie kto inny. Są niestety w pro 
dukcji krajowej wypadki, że re»y 
serią. filmu też się zajmuje „kto in 
ny“ oficjalny zaś reżyser, którego na 
zwisko wymienia afisz, poprzestaje za 
ledwie na przyjmowaniu po premie 
rze hołdów lub „batów11, w zaleźnoś 
ci od tego na co zasługuje film prze 
niego „podpisany11.

Widocznie krajowi twórcy filmów 
nie zdają sobie sprawy z tego, co to 
znaczy reżyser filmowy, jakie są je 
go obowiązki przy realizacji filmu, ja 
ki ogrom poważnej pracy spada na 
barki tego, kto mianuje się reżyserem 
i jakiego zasobu wiadomości z dzie 
dżiny kinematografiki i z wielu innycl 
dziedzin wymaga się od reżysera fil 
mowego.'

Do tego aby zostać dobrym reży 
serem nie wystarczy okazała tusza i 
tubalny głos. Trzeba mieć film we 
krwi, trzeba znać język filmu i gra-

W rozmowie z dziennikarza­
mi amerykańskimi Charlie Cha­
plin oświadczył: — Trzykrotnie 
już usiłowałem napisać scena­
riusz dla siebie i Paulette God- 
dar, lecz za każdym razem ni­
szczyłem go.

Prawdopodobnie nigdy już 
nie włożę stroju, w którym wy 
stępowałem przez szereg lat. 
jak również nie odtworzę posta 
ci Napoleona, która miała być 
moją ostatnią rolą na ekran’e. 
Być może, że pewnego dnia o-, 
pracuję temat nie mający zresz1

Andre Gide na ekranie iancńikim

CZWARTEK, 8.9.1938 R.
WARSZAWA I

4.15 „Kiedy ranne włtają terze"; (.20 Mu­
zyka; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.1S Muzyka poranna; 0.00 Audycja dla 
szkół; 11.00 Poranek muzyczny; 11.20 pły. 
ty; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja połud­
niowa; 15.15 Pogadanka dla dzieci; 1S.50 
Skrzynka ogólna; 15.40 Wlad. gospodarcze; 
14.00 Muzyka rozrywkowa; 14.45 Pogadanka; 
17.00 1000 taktów muzyki; 10.00 Pogadanka; 
10.10 Chór chłopców z Torunia; 10.30 „Alarm 
we krwi" słuchowisko; 17.00 Sonata skrzyp­
cowa nr 1 op. 8 E. Griega; 10.20 Pogadanka 
aktualna; 17.30 Koncert rozrywkowy; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktu­
alna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncert 
rozrywkowy; 22.40 Płyty; 12.55 Przegląd pra­
sy; 23.00 Ostatnie wlad. dziennika wlecz.

WARSZAWA II
13.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 Paro In­

formacji; 14.10 Płyty; 15.00 Wlad. sportowe; 
15.05 Zespół Wiktora Osieckiego; 17.00 Jak 
spądziś Lwląto; 17.10 Pogadanka społeczna; 
17.15 Koncert solistów; 18.00 Transmisja z mu 
zeum narodowego w Warszawie; 18.10 Pły­
ty; 22.00 Fragment z ktląikl Magdaleny Sa­
mozwaniec pt. „Wróg kobiet"; 23.00 Płyty;

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.00 Bruksela franc. Wieczór oper. 
20.00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny.
21.15 Sołtens. Kompozycje Henryka O- 

pieóskiogo.
21.30 Luksemburg. Koncert symfoniczny.

PIĄTEK, 9.9.1938 R.
WARSZAWA I

4.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 4.20 Mu­
zyka; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny: 7.15 Muzyka poranna; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.25 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 
Audycja południowa; 15.15 Pogadanka; 15.30 
Reportaż z zradiofonlzowanego szpitala w 
Poznaniu; 15.50 Wlad. gospodarcze; 14.05 
Potpourl z operetek P. Abrahama; 14.45 Po­
gadanka; 17.00 Muzyka taneczna; 18.00 Po­
gadanka; 18.45 Kronika literacka; 17.00 Re­
cital śpiewaczy Włodzimierza Derwlesa; 
17.20 Pogadanka aktualna; 17.30 Koncert 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 2O.lą

czać, że już wkrótce wtłoczona zosta 
nie w ramy normalne i że dźwięk na 
ekranie podawany będzie tylko w tej 
ilości, w jakiej jest konieczny. Bo 
przecież sam „wielki niemowa11 nie 
potrzebował dźwięku. Jego język był 
niemy, a jednak zrozumiały dla wszy­
stkich, zrozumiały do tego stopnia, że 
„niemowa11 mógł oddziaływać na stro 
nę słuchową wywołując iluzje dźwię­
ku.

Z przykrością jednak musimy skon­
statować fakt, że, sądząc z ogląda­
nych przez nas elaboratów polskiej 
produkcji filmowej, wszystko powyż­
sze jest zupełnie obce ich twórcom. 
Większość istotnych zagadnień kina 
to dla nich „tabula rasa11.

Słowa Robespierre'a — „Ludzie, 
którzy nie wierzą w nieśmiertelność 
duszy, sami sobie odają sprawiedli­
wość!11 — w pierwszej linii odnoszą 
się do tych, którzy nie rozumieją ki­
na. Ujrzą oni ząwsze tyle tylko, ile 
zdolni są zobaczyć.

M. OZ1EROWSKI
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Nadszedł wrzesień, a wraz z nim 
sezon filmowy. Z ekranów kin stołe­
cznych znikają „ogórkowe szlagie­
ry11, ustępując miejsca wartościo­
wym obrazom, przyszykowanym 
przez placówki filmowe — krajowe i 
zagraniczne specjalnie na otwarcie 
sezonu. Dla produkcji polskiej sezon 
bieżący zapowiada się zgoła nie­
zwykle.

Jeśli sądzić z licznych zapowiedzi 
w prasie fachowej, to przyniesie on 
około czterdziestu filmów produkcji 
krajowej. Cyfra, jak na nasze sto­
sunki imponująca, sygnalizuje wyraź­
ny wzrost ilościowy.

A jak się ma sprawa z jakością, 
bo przecież nie ilość lecz jakość jest 
rzeczą zasadniczą. Niestety, pod tym 
względem nie widzimy żadnego 
„wzrostu" w produkcji polskiej, „wy­
nika to prawdopodobnie ze zbyt „lek­
komyślnego11 traktowania sztuki fil­
mowej przez filmowców polskich i 
pcha nas raz jeszcze do wypowiedze­
nia kilku cierpkich uwag pod ich adre 
sem.

Przecież w pracy reżysera filmo­
wego nie wystarczą same tylko do­
bre chęci, le.cz potrzebna jest pewna 
wiedza fachowa, bez której nie po­
dobna osiągnąć dobrych wyników. — 
Człowiek zabierający się do reżyse­
rowania filmu musi wiedzieć, że: pra­
ca reżysera filmowego składa się z 
trzech etapów zasadniczych I. spo­
rządzenie planu montżowego, II — 
realizacji zdjęć i III — montażu zdjęć, 
że odpowiednie opracowanie scenopi­
su i montaż dokonanych zdjęć, to 
podstawy pracy twórczej, — realiza­
cja zaś. to strona czysto techniczna, 
że montaż dzieli się — co do techni­
ki — na mechaniczny (sklejanie odcin 
ków taśmy) i fotograficzny (łączenie 
kilku elementów składowych na jed- 
nvm odcinku taśmy), co do stylu fil­
mowego na logiczny, psychologiczny 
itd. itd.

Identycznie ma się rzecz że scena­
riuszem, albowiem do napisania dobre 
go scenariusza też potrzebna jest pe­
wna wiedza fachowa — sam talent 
literacki, to jeszcze za mało. Sce- 
nanopisarstwo jest „piętą achile- 
sową“ polskiego filmu. Zwróćmy 
jednak uwagę na trzy charak­
terystyczne fakty, a mianowi­
cie, ze 1) nie zawsze faktycznym au­
torem jest ten, kogo wymienia afisz, 
ze 2) nie zawsze autor scenariusza pi 
sze w nim to, co „chce i może11, lecz 
częściej to co mu każa i że. 3) po za-

ł-ogadanka aktualna; 21.00 Skrzynka roi**' 
cza; 21.10 Koncert rozrywkowy; 21.50 Wlad- 
■portowe; 22.00 Koncert symfoniczny; 2J-* 
Przegląd prasy; 23.00 Ostatnio wlad. dzie***. 
nika wieczornego.

. WARSZAWA II
13.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parą 

formacji; 14.15 Koncert solistów; 15.00 Wlad- 
sportowe; 15.05 Trio P. R-; 17.00 Pogadankę 
aktualna; 17.10 Płyty; 18.10 Muzyka lekka- 
22.00 Felieton; 22.15 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
17.50 Sofia. „Cyganeria" opera Pucdnlefl*
20.50 Droitwlch. Koncert Beelhovenowskl- 
20.30 Paris PTT. Koncert symfoniczny.
21.15. Strassburg. „Pajace" opora Leonce 

valla.

SOBOTA, 10.9.1938 R.
WARSZAWA I

4.15 „Kiedy ranne witają zorze"; 4.20 »•* 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik por* 
ny; 7.15 Koncert poranny; 1.00 Audycja y 
szkól; 11.00 Audycja dla szkół; 11.25 
na fortepian; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 A 
dycja południowa; 15.11 Teatr wyobrai** 
15.45 Wlad. gospodarcze; 16.00 dy zadtw'J 
cza mandoliny; 16.45 Felieton; 17.00 Gra * 
spół Jana Smugi; 18.15 Recital fortepian©*™ 
Józefa Smidowicza; 18.45 Wiersze Marii 
wlikowskiej-Jasnorzewskiej; 11.00 Konc* 
rozrywkowy; 20.00 Audycja dla Polaków K 
granicą; 20.45 Pogadanka aktualna; Z0*', 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka akt 
alna; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Z P'*4’’? 
i tańcem przez Wielkopolską; 21.50 Wl* * 
sportowe; 22.00 Koncert ork. P. R.; 23.00 v 
statnie wiad. dziennika wiecz.

WARSZAWA II
15.00 Płyty; 14.05 Parą informacji; 1* 

Koncert rozrywkowy; 15.00 Wiad. sporto* ' 
15.05 Zespół Henryka Kowalskiego; 17.00 “ j 
gawądka gospodarska; 17.15 Europejski* - 
amerykańskie orkiestry symfoniczne; I0, 
Muzyka lekka i taneczna; 22.00 „Orfeusz" 
pera Glucka; 25.05 Muzyka lekka.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny* 
20.10 Bratisława. Koncert symfoniczny* 
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny* . 
22.50 Londyn Reg. Muzyka taneczna z
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Śmierć w Dachau
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296 384 95 534 65 672
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825
794
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810'

111 — 
488 90
518 40
617 37
511 18

155484 540 572 706
434 617 751 157024

83 327 637
518 712 767

117079 335
519 1190*5 

36’ 828
123049 100

639 83 734
548 615 12
336 51 591
94 401
304 457

79 54 89 509 19 26 41 59 641
885
903
619

99 629 709 61 861 915 99017
200 241 303 486 538 654 943
58 406 505 73
42. 816 27 903
409 38 547 91

na Pomorzu. Tu niejaki Kurt Fe 
liks czeladnik rzeźnicki z Ra- 
dzyna odpowiadał przed sądem 
grodzkim w Grudziądzu za but 
ne zachowanie się w czasie uro 
czystości wojskowej w Radzy­
nie.

Oskarżony wygrywał na or­
gankach w otwartym oknie nie 
mieckie piosenki w chwili uro­
czystości na rynku, wywołując 
tym powszechne oburzenie.

Niemca skazano na 3 miesią­
ce bezwzględnego aresztu. O- 
skarżonego odprowadzono z sa 
li sądowej do więzienia.

53
902 104041 42 94
817 197 105173 325 27
788 989 92 93 106440 80
48 70 797 107139 42 364
952 109008 119 51 94 388

553 
622 
813 
257
51 636 44 874 900 15 37 57037 98 
864 988 58033 65 226 77 342 494 691 
750 59293 537 829 60 60069 135 286 
711 820 61048 82 142 523 648 830 912 
62366 471 85 521 799 975 63001 27 
38 138 200 454 94 510 882 959 64119 
41 364 88 803 65075 366 479 625 — 
66102 328 54 563 786 953 67129 390 
673 944 99 68060 227 388 583 69039 
47 337 655 718 966 70140 282 629 45 
7.04 71022 167 650 826 93 913 72085 
374 457 765 900 73024 213 68 78 
664 733 953 74041 258 513 778 
75030 64 259 371 636.

76183 649 938 39 77494 602 730 
78447 577 887 791 79049 170 72
605 38 32 80033 514 659 81045 82000 
70 140 233 372 699 821 901 83104 
380 693 865 920 84084 215 499 667 797 

85050 215 63 516 77 602 71 724 
86076 293 502 681 85 843 87347 
801 
281 
33 
344

858 928 1-11084
65. 102035 53
103191 303 440
169 305

542 604 23 —
80
84
89

Coraz częściej Niemcy żarnie 
szkujący w Polsce w sposób 
prowokacyjny obrażają god­
ność Narodu Polskiego.

Ostatnio, jak podaje Agencja 
Zachodnia, znów sądy surowy­
mi wyrokami przypieczętowały 
dwie takie oburzające sprawy.

I tak, Gustaw Beckman, oby­
watel niemiecki, właściciel fa­
bryki ostrzy do golenia „Tole­
do" odpowiadał przed sądem 
okręgowym w Krakowie z art. 
152 k. k. za obrazę Narodu Pol 
skiego.

W czasie rozprawy wyszło 
na jaw, że już w 1936 r. były 
przeciwko Beckmanowi prowa 
dzone dochodzenia również z 
powodu obrazy Narodu Polskie 
go. zostały jednak umorzone 
wskutek amnestii. Sąd skazał 
Beckamanna na 1 rok więzie­
nia, dokąd odprowadzono go z 
sali sądowej, gdyż prokurator 
wniósł o zastosowanie środka 
zabezpieczającego.

Beckman miał przygotowa­
ny paszport i zamierzał wyje­
chać na kongres do Norym­
bergii jako delegat Niemców w 
Polsce.

Drugi wypadek zdarzył się
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90086 362 649 859 81011 150 292 
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31 130 344 900 905 940 1013 108
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395 517 37 647 146086
692 837 932 148366 439 513 84 
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77 818 99 153101 216 330
811
268

swoich znajomych.
Według aktu oskarżenia Jabłonow­

ski miał zwabiać do siebie nieletnie 
dziewczęta pod pozorem leczenia zę­
bów, bądź też za pomocą podstępnych 
ogłoszeń w gazetach.

Sąd nie dał wiary świadkom oskar-
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LONDYN 7.9. Prasa przewiduje, 
że aa posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów w Genewie delegacja brytyjska 
zgłosi wniosek, zmierzający do rewi­
zji paktu Ligi. Wniosek ten doty­
czyć będzie następujących 4 punk­
tów:

1) Wiążący charakter postanowień 
sankcyjnych art. 16 nie będzie nadal 
uznawany przez większość członków 
Ligi 1 będzie przeto uważany jako cza

WIEDEŃ 7.9. Donoszą tutaj z ob 
zu koncentracyjnego w Dachau, k 
zmarł tam baron Lesser, jeden z gt 
wnych przywódców legitymlstót 
austriackich.
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I i lllciggnienie
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' “ 263 326 49 482

149009 190 209 
150369 438 56 
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oiU| wuiuóuhu na oł\uieK doniesienia opie- 
983 kuna społecznego z ośrodka opieki 
ęgg społecznej przy ul. Okopowej, — po-!

Do więzienia — miast do Norymbergii 
2 wyroki skazujące Niemców za obrazę 

IMarodu Polskiego

185 213 26 356 424
”ik 94 635 99 7036 84 65213 34 

258
462
152
637
406
432
833

Stała dzienna wygrana zł 5.000 
nr 75884.

Zł. 50.000 na nr 26102.
Zł. 10.000 na nr: 3103.
Zł. 5.000 na n-ry: 18265 100024.
Zł. 2.000 na n-ry: 17749 19423 23411 

24110 34012 54846 55332 59713 60734 
61913 81342 87962 89359 91004 141446 
’42400 150229.
, .Zł. 1.000 na n-ry: 1324 8917 9300 
13870 14276 16179 19797 28457 33518 
37287 39275 45333 45751 50203 51967 
62106 63941 65461 75902 77493 80289 
"1573 82239 85469 96866 105452 — 
109428 116775 119754 127416 127833 I 
149198 149637. 1

Przed sądem okręgowym stanął prokuratora ze skargą na niecne prak 
wczoraj 40-letni Antoni Jabłonowski, tyki Jabłońskiego, który ma już pod 
oskarżony O czyny niemoralne wzglę tym względem ustaloną opinię wśród 
dem-nieletnich. 1

Jabłonowski miał już raz dochodrs- 
nie z podobnego oskarżenia, sprawę 
jednakże umorzono. Obecną sprawę 
wdrożono na skutek doniesienia opie-

12 
70 
W
92

Ofiara plotek
Rzeki my zwyrcdnialec unie winn cny

IV-te ciągnienie
GŁOWNU WYGRAKE

Stała dzienna wygrana 20.000 zł 
nr 19820

Zł 10 000 na n-rv: 5008 118511 29352 
81134

Zł 5.000 na n-ry: 7685 54582 98109
Zł 2.000 na -n-ry: 9495 17055 24958 

31803 30114 43561 41438 40955 49037 
59285 58300 71726 89478 130117 141370 
142335

Zł 1.000 na n-ry: 3457 2704 5369 
10974 11848 20084 24495 29976 41739 
42573 43194 60316 64307 74100 76975 
75371 78099 93105 96052 100597 102052 
101857 115118 131457 132979 136365 
142816 143171 144874 151508 152429 
152716 155109 155232 157945

Wygrane ino 250 zł
30 66 324 401 68: 1426 650 91 753 888 

973 2413 719 41 859 948 3294 98 414 575 
648 429 78 258 343 665 765 838 5095 137 
406 16 698 760 884 995 60271 516 627 
703 842 93 7006 37 161 823 907 8201 
335 913 78 221 41 79 92 99 980 88 — 
10073 278 453 727 82 836 950 11098 177 
219 415 689 80 726 85 950 12122 234

sowo zawieszony.
2) W wypadku agresji państwa, 

wchodzące w skład Ligi Narodów 
winny podjąć konsultację w sprawie 
ewentualnej akcji, ale decyzja podje 
cia jakiejkolwiek akcji uważana bjj 
musi jako należąca do kompetenq 
każdego państwa we własnym zi 
kresie.

3) Należy dążyć do wzmożenia sk 
tecznoścl artykułu 16-tego paktu, 4 
tyczącego rewizji tarktatów.

4) Podejmowanie jakiejkolwiek 
cii, która uznana zostałaby jako st<i 
sowna i skuteczna dla zabezpiecz^ 
nia pokoju, nie powinno wymagać 
jak dotychczas — jednomyślnej 
głosowania Rady lub Zgromadzeni
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13193 250 501 11 690 14108 213 
52 631 98 856 15120 89 373 482 
766 16122 274 577 922 27 17186 
545 706 803 18321 456 665 93 746 
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20321 679 741 866 902 83 21143 
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981 26097 202 404 582 634 
19 27213 74 835 447 588 679 731 
32 28021 36 81 130 334 47 632 
70 943 29193 534 48 668 796 862 
30346 555 87 690 921 31002 235 
772 32174 232 959 33269 427 891 958 i sP°lecztleJ PrzV ul- Okopowej, — po- 1 Sąd nie dał wiary świadkom osk 
34014 16 192 35181 514 850 87._36425 na skutek listu skierowanego do lżenia i Jabłonowskiego uniewinnił.

Anglia zgłosi wniosek
o rewizję paktu Igi Narodu!

SF • ‘-Ł- YO-ooo na nr. 49826 

.. lO.ooo „ „ 1&J5G13
pad'.y w 1-szym dniu ciągnienia IV kl.

* SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE
Oz f ERZ A Ul O WSKf EG O Nowy Świat 64
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Camera obscura

Spowiedź ex-wfeźuig (16)

Trójkąt zakochanych
w życiu doktora Leokadii Zebek

Nie podobamy się „'Wiadomoś­
ciom literackim". Nie wiadomo 
czy z nosa, czy z innych jakichś 
względów... rasowych, dosyć, że 
mają nas na wątróbce. Nie pomi­
jają żadnej okazji, żeby nam łat­
kę przypiąć. Ostatecznie, jeśli 
rzecz jest dowcipnie zrobiona — 
nie mamy nic przeciwko temu. 
Możemy się nawet pośmiać. Tyl­
ko głupi człowiek nie przy zna je 
się do swoich błędów, a błądzić 
jest, podobno, rzeczą ludzką.

Ale co zanadto to niezdrowo.
W. swoim czasie donieśliśmy w 

korespondencji z Wołynia o co­
raz częściej się powtarzających 
wypadkach masowego powrotu 
ludności wołyńskiej na łono Ko­
ścioła katolickiego. Nie potrzebu- 
jemy chyba wyjaśniać, bo rozu­
mie to bezsprzecznie każdy Po­
lak, że objaw ten jest korzystny 
dla kraju. Historia prawosławia 
na Wołyniu ma bowiem swoją 
specyficzną wymowę. Kiedy ro­
syjscy zaborcy po powstaniach 
stosowali ostre represje w stosun­
ku do ludności krajów zabranych, 
na pierwszy ogień poszedł Wo­
łyń. Konfiskowano ziemię, zsyła­
no na Sybir, wysiedlano szlachtę 
zagrodową w głąb Rosji. Między 
innymi na Kaukazie, do dzisiej­
szego dnia znaleźć można całe, 
duże kolonie polskie — wysie­
dleńców z Wołynia.

Obrona przed represjami była 
jedyna: przejść na prawosławie i 
pozwolić sobie zmienić nazwi­
sko — „obruszczyć się". Ugięły 
'się jednostki słabsze.

Stąd na Wołyniu: Lewczuki, 
Chmielniki, Bondary i inni •— 
wszyscy prawosławni.

Jasnym jest, że każde polskie 
serce raduje się, kiedy „marno­
trawni synowie" przejrzą na oczy 
i wracając na wiarę ojców, wra­
cają tym 

zny. Ale nie raduje się serce... 
„Wiadomości literackich".

Oto w ostatnim numerze tego 
pisma, w dziale, „Camera Ob­
scura", znajdujemy taką notatkę: 

ASTRONOMICZNE CYFRY 
„Nowa Rzeczpospolita** (nr 135) 

donosi, że we wsi Ruda Siedli­
ska nastąpiło zbiorowe nawróce­
nie ludności z prawosławia na ka­
tolicyzm. Nawracający się w ol­
brzymiej większości poszli do 
szkoły do Siedliszcz, gdzie miała 
się odbyć msza św. Olbrzymia 
szkoła nie pomieściła obecnych. 
Po mszy św. kazanie wygłosił ks. 
Arendarski, prefekt z Sam. Obec­
ni zaczęli zgłaszać się z rodzina­
mi, prosząc o przyjęcie ich do 
wiary katolickiej. Złożyło wyzna­

nie wiary 37 osób.
Olbrzymia to szkoła, jeżeli nie 

mogła pomieścić olbrzymiej wię­
kszości, czyli... 37 osób.

Przede wszystkim nie wszyscy 
obecni na nabożeństwie mieli się 
właśnie nawracać. Z okolicznych 
wsi przybyli również inni chłopi, 
pragnący asystować przy uroczy­
stości składania przez 37 sąsia­
dów „wyznania wiary". Panowie 
z „Wiadomości literackich" nie 
mogą widać zrozumieć, że w Pol­
sce jeszcze „trochę" katolików 
jest. Wprawdzie w takim Pińsku 
jest 73 procent Żydów, ale na wsi, 
na szczęście stosunek nie jest je­
szcze taki zły...

Uroczystość w Rudzie Siedli- 
skiej podniosła i tłumna, może 
być dla panów z „Wiadomości 
literackich"... drażniąca, ale 
niech się nie dziwią, że dla nas 
jest ona radosna pod każdym 
Względem.

SIEDLCE, we wrześniu.
Innym razem znów zaczął na ten 

temat, ale przerwałem opryskliwie:
— Nudzi mnie dyrektor! A gdzie 

ten mój milion?
Za trzecim razem — ciągnął Du- 

glasiński — zakochany cukrownik o- 
fiarował mi— pierścień z brylan­
tem.

To miał być prezent „zaręczyno­
wy",

„Zrozumiałam" o co mu chodzi.
„Przyjęłam" z miną obrażonej kró­

lowej.
Od tego dnia posypał się na mnie 

istny deszcz prezentów. Paweł Ho- 
ziajski miał pieniądze i byt hojny.

.„Kolie, perły, antyczne kamee z 
kości słoniowej w złotych oprawach, 
pierścionki.

Dary pana Pawła „składałam" do 
szuflady biurka obliczając w myśli ich 
wartość.

Cukrownik oszalał po prostu. Stra­
cił miarę. Przynosił mi codziennie 
coś nowego, pięknego i bezcennego 
niejednokrotnie.

„Całowałam" go za to.
I nic więcej.
Czasem „pytałam" żartem:
— A kiedy nasz ślub?
Cukrownik uwierzył. W parę dni 

Po tym błagał mnie bym „zajęła" się 
przygotowaniami do ślubu — bo on 
taki niezaradny. Ofiarował na ten cel 
na razie 5 tysięcy złotych.

— Finanse nasze poprawiły się bar 
dzo wydatnie — mówił Duglasiński.

— Jaśka już się nie martwiła co 
będzie jutro na obiad-. Wartość ko­
sztowności otrzymanych od dyrekto­
ra wynosiła około dziesięciu tysięcy.

— Interesy nasze siostrzyczko do­
brze idą —•' zwracałem się do Jaśki.

— O tak, braciszku. Dorabiamy się, 
choć drogą bardzo... bardzo nie ucz­
ciwą.

— To jest życie! — mój skarbie — 
odpowiadałem filozoficznie, nie prze­
stając korzystać z kieszeni naiwnego, 
poczciwego adoratora.

W Chomątkowie sprawa ta była 

głośna. Nikt oczywiście o stronie fi­
nansowej tej „afery" nie wiedział. 

I Wszyscy byli głęboko przekonani, że 
podbił me serce urok dyrektora Ho- 
ziajskiego!

Naiwni.
Martwił mnie jedynie termin ślu­

bu. Paweł coraz natarczywiej doma­
gał się przyśpieszenia obrzędu wesel­
nego.

— Kocham ciebie i pożądam. Zro­
zum me cierpienia, Lodeczko. Już 
dłużej nie mogę.

„Siadałam" mu na kolanach i „tuli­
łam" się do jego szerokiej piersi — 
myśląc o Ance, i wielu innych pięk­
nych kobietach.

Trwaliśmy tak długo w miłosnej 
ekstazie, aż delikatnie „zsuwałam" 
się na podłogę. Zlewałam i mówiłam:

— Ja też Paweku czekam tej chwi­
li, ja też pragnę. Ale przed ślubem 
nie mogę.' Wrodzona uczciwość. — 
Wstyd dziewczy. Zresztą honor ko­
biecy ml nie pozwala. Jeżeli kochasz, 
zrozumiesz!

On kochał. Rozumiał. I nie nale­
gał.

— Ależ’, moi państwo, dlaczego z 
tyłu?
— Bo to zdjęcie posłać chcemy na 

( szym znajomym, z którymi się 
gniewamy...

Legion amantów stronił teraz oda 
mnie.

Mężczynżl byli obrażeni i źli.
Robili miny i dąsali się.
Kobiety, żony, narzeczone i kochad 

ki odetchnęły z ulgą, patrząc na „do* 
któr Leokadię" z pewnym pobłaża* 
niem i zrozumieniem.

— Zapomnałem panu powiedzieć — 
ciągnął swą barwną opowieść Dugla­
siński — że Anka Płaksa - Buksińska, 
dziedziczka na Podhlebioszkach od 
pewnego czasu nie wyjeżdżała po pro 
stu z Chomątkowa, ginąc w myffi 
„gabinecie" całymi godzinami-.

Mieszkała poza tym u nas.
I wszystko było jak najlepiej.
Do Warszawy jeździliśmy bardzo 

często.
Tam przebierałem się i paradowa­

łem po stolicy z piękną przyjaciółka 
pod rękę.

Dumny i ze swej flammy 1 z tego, 
że chodzę w..- spodniach jak prawdzi 
wy mężczyzna!

— Pieniądze dyrektora cukrowni 
szybko topniały.

— Nabrałem radości życia.
Humor miałem doskonały.
Zdrowie dopisywało a przyszłość 

wyglądała niezwykle różowo i obie* 
cująco.

— Byłem, mój panie, bezgraniczni* 
lekkomyślny i mało przewidujący —' 
mówił Duglasiński.

Tańczyłem nad otchłanią przepa­
ści nie myśląc o tym.

Bawiła mnie niezwykłość sytuacji 
i jej komizm.

Hrabina Anka przewróciła mi zup^ 
nie w głowie.

Kocham się w niej do szaleństwa *" 
tracąc pieniądze (nie swoje), czas l-‘ 
zdrowie — które wysysała ze mn>* 
namiętna miłość ukochanej kobiety.

— Najbardziej z tego powodu cier­
piała... mecenasowa Odrowążowa. —' 
Była zazdrosna, lecz starała się 
okazywać tego.

Cierpiała w samotności wierząc * 
lepsze jutro.

J. JUNOSZA-GZOWSKI

Za to wyobrażam sobie, jakby 
to redaktor działu „Camera Ob­
scura" radośnie obwieścił światu, 
gdyby się tak nagle 37 wołynia- 
ków uroczyście i publicznie... pod-

samym na łono ojczy- dało obrzezaniu... ORKA

WITOLD POP RZECKI

CZARNOZIEM
SCHNIE...

___ - Powieit .

Mateusz spojrzał w dół i — podniósł ręce, aby ni­
mi ścisnąć skronie. Wisła, która nie tak dawno jesz­
cze, bo trzy lata temu szalała ot, tu, gdzie on teraz 
stoi — dziś przemykała się nieśmiało między żółty­
mi wydmami piachu, które układały się niby kwia­
ty, co je mróz na oknach maluje.

Rozpięte nad nim niebo było przeraźliwie błękit­
ne. Z góry lał się żar i wypijał z pól te resztki wil­
goci, które litościwa rosa rozsiała. Nawet to co­
dzienne brzęczenie pszczół było słabsze w tym upa­
le piekielnym, niż dawniej. Nawet liście drzew były 
mniej zielone, a czarnoziem bardziej szary,, niż 
.w każdy inny dzień suszy.

Na polach dziedzica, na polach choć raz dziennie 
polanych — wszystko wyglądało inaczej...

Mateusz Wiaderny patrzył, jak urzeczony w pola 
dziedzicowe i co jakiś czas podnosił ręce do góry. 
Usta metły jakieś słowa niewyraźne a złe, jakieś 
słowa ni to klątw, ni to błagania, a raz po raz po­
wtarzało się w nich jedno słowo:

— Schnie...
Czarnoziem schnie.
To było największą zgryzotą całej wsi i okolicy, 

boć przecie małe dziecko wie, że jak czarnoziem 
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wólczański wyschnie, to żadnych plonów nie bę­
dzie i czeka wszystkich głód jeszcze większy niż 
wtedy, gdy woda wszystko zabrała. Wtedy można 
było jeszcze iść do gródczan, którym woda żadnej 
szkody nie wyrządziła i — gródczanie dali, poży­
czyli, sprzedali żywności, bo ją mieli i mogli się po­
dzielić.

Dziś i oni nic nie będą mieli.
Czarnoziem schnie.
Cała okolica wygląda już jak przysypana popio­

łem. Szare są zagony, szara zieleń drzew, szare 
zboże...

Nad polami Mateusz oczyma wyobraźni widział 
śmierć. Straszliwą, nieubłaganą śmierć głodową. 
Śmierć, która każę umierać powoli. Śmierć, która 
najpierw morduje słabszych, dzieci, kobiety, a po- 
tym natarczywie zagląda w oczy najtęższym we 
wsi chłopom...

Jak urzeczony patrzył Mateusz w pola dziedzi­
cowe, aż wreszcie mruknął:

— Jo z głodu zdychać nie bede...
I wtedy właśnie doszedł go trzask badyli pod 

czyjemiś nogami. Obejrzał się.
To Kaśka Staseckula, Kaśka „Latawica**, którą 

jeszcze rok temu wieś chciała przegnać na cztery 
wiatry, póki nie znalazła oparcia w Mateuszu — 
szła go wołać na obiad.

Od trzech miesięcy żyli już „na knybel**. Pro­
boszcz piorunował, stare baby krzywiły się, parob- 
czaki podkpiwały sobie z Kaśki, ale Mateusz poka­
zał, że tak będzie, jak on chce, a nie tak jak cała 
wieś. I na tym stanęło. A jak parcelanty powiedzia­
ły, że bez pieniędzy dziedzicowych gruntów mię­
dzy naród dzielić nie będą — wieś zapomniała 
o Staseckuli „Latawicy**, a przypomniała sobie, że 

Mateusz najwięcej pyskował wedle dzielenia pań­
skich gruntów. Do Mateusza schodziło się z pół wsi 
i tego, co mówił słuchano z większą uwagą, niż te­
go, co ksiądz mówił w każdą niedzielę z ambony* 
Przecie wiadomo, że ksiądz mówi to, co mu każą 
starsi, a Mateusz...

— Ho! Ho! Mateusz ma głowę... — kończono dy' 
sputy na ten temat zdawkowymi słowami podziwu.

I tak zostało. Ksiądz swoje Mateusz swoje. Za 
księdzem stały baby i — nie wszystkie. Za Ma­
teuszem chłopy — wszystkie.

— Co sie tak gapis na ten dziedzicowy gront? —» 
zagadnęła Kaśka. — Nie podzielis go, nie podzielis-*

— Głupiaś! — mruknął Mateusz.
Ale patrzyć przestał. Przestał, bo właśnie od stro­

ny Gródka pokazał się w pyle zaschniętej drogi ja' 
kiś człowiek. Z daleka było widać, że to łachma­
niarz jakiś, żebrak, a nie człowiek, ale Mateusz 
tknięty dziwnym przeczuciem wpatrzył się w nad­
chodzącego...

Łachmaniarz zbliżył się już na kilka kroków i —* 
przystanął. Jego oczy, które patrzyły w Mateusza 
i Kaśkę rozszerzyły się jakby podziwem, postać 
wyprostowała się.

— Niech będzie pochwalony... — rzeki wyraźni 
przybysz.

— Niech będzie... — odmruknąl Mateusz. — Aska* 
deście?

— Zdaleka... — odpowiedział łachmaniarz. Jegd 
głos wydał się Mateuszowi dziwnie znajomy...

— A... dokąd idziecie? — zapytał szybko, czit' 
jąc, że mu nogi drętwieją, a po plecach idzie ziąb* 
mimo dnia upalnego.

(Dalszy ciąg nastąpi
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